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Krwawym szlakiem. 
(Sd naszego korespondenta). 


Kopenhaga, 24 stycznia. 


(©zśny dziań, w rowieńskiem. — Kobiety w oble- 

żenia, — Boso po Śniegu. — W oczach właści- | 

gich, — Btarozonsiantynowskie. . — Pod grozą 
pażck). 


Jima polskie przynoszą znów szereg do- 
de o grabieżach i 
polskich na Podoiu, Wołyniu i Ukrainie. — 
Prawdziwie dantejskie to obrazy. Wyjmijmy 
mektóre, majgroźniejsze i najbardziej typo- 
we dia zdziczenia, jakie wylało się teraz z 

uszy żołdactwa i chłojstwa otworem, wy- 
bitym przez bolszewizm. 

Powiat rowieński już od września ułogał 
mniejszym pogron:om i kradzieżom, których 
dokonywały kwaterujące wojska. Nikt je- 
dnak nie przypuszczał, że w tak krótkim 
czasie będzie caly powiat zrównany z zie- 
mig. Dopiero dn. 4 grudnia zaczął się pra- 
wdziwy sądny dziel. 
majątku Jełowice pp. Piłsuckich bamda sol- 
dacką uzbrojona, wpadiszy na folwark, sta- 


rala się dorwać do obory, na protest wla- | 


ściciała i służby odpowiadała strzałami, oto- 
czano dom, ni$ pozwolono nikomu wyjść na 
podwórze, a tymczasem rozbijano wrotae i 
zabierano bydło. 

Tegoż dnia okolo 1 w noey pijana banda 
wdiarię się do Chmielówki, majątku p. Zofii 


Wydźdżyny, gdzie wpadlszy do pokoi, zażą. | 


dali otwarcia spichlerza. Nie pomorły ani 
prośby właścicielki, ani perswazye oficerów 
kwaterujących we dworze. Zabramo klucze i 
przeą' całą noe ładowano wozy zbożem, wy- 
wozżąc JE Da wieś. Po samo miało miejsce w 
Postojnie, majątku p. Puncińskiego, gdzie 
zbrano zboże i bydło. Zdawało się, że na 
tem zaprzestana rabusie, tymczasem na dru- 


ych ` 
gaezgiy się : ie pogromy w całej 
okolicy. W tejże samej Jełowicy chłopi i pi- 
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pogromach dworów j 
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ostatnie znalazły opiekunów w oficerach, |stały w niwecz. P. T. Knoll uratował swe 
którzy ukryli* dzieci na wsi w swoich kwa. |życie ucieczką do stryjecznego brata swe- 
terach, z narażeniem własnego bezpieczeń- |go Bronislawa Knolla, mieszkającego w tej- 
wa. że wsi Sybermie; los jednak okrutny nie o- 
| P. Wydżdżyna, p. Siamiutkowska i W. Je-|minął i tego gniazda rodzinnego, ten sam 
zierska wpadły do wediu = igal gin rtłum włościan, podżegany przez żołnierzy, 
o 100 kroków od domu. Tam przeżyły - 5 3667. 5 wieczorem wpadł do dworu i fol- 
szne godziny, patrzac przez niedomknięte ‘warku i rozpoczął sys dzieło zniszczenia. 
drzwi, jak tlumy całe żołdactwa i chłopstwa ;P. Br. Knoll, któreso z wiościanami łączyły 
zajeżdżały wozami i zabierały cały doby-jbardzo dobre sąsiedzkie stosunki, do osta- 
tek i tyloletnią pracę. Wszystko to się dzia- jtniej chwili nie cheiał wierzyć, by pogrom 
ło ma tle łuny, przy odzłosach dzikich wyć przyszedł do skutku i liczył na opamięta- 
i wystrzałów. Nieszczęeśtjwie kohiety prze- | nie, lecz nie przyszło i przyjść nie mogło, bo 
siedziały tak do 1 w nocy. Trafem dowie. żądza zniszczenia tak opanowała włościan z 
dział się o ich ujuyćiu oficer (Rosyanin), jinnych części wsi Szybermy, że nawet nic- 
który uważając, że trochę rozbój przyciehł, | spodziewany przyjazd w chwili pogromu 
| przyszedł po panie i zabrał do swego po-;bratanka jego, oficera z frontu, nie mógi 
koju. Tam ledwie się zjawiły, mowa banda | wstrzymać rozszalalego tłumu 
obiegła dwór, szukając właścicielki, aby im| Zniszczono i zrabowano cały folwark © 
dała klucz od kasy, której na razie rozbić | wysokiej kulturze: pp. Br. Knolłowie w ciz- 
nie megli. Krytyczna chwila była bardzo, jgu 5 godzin -patrzyli na dokonywane zni- 
gdyż życie wisiało na włosku, wtedy ten sam |szczenie swej pracy i mienia, na które całe 
oficer, nie zważając na zemstę, uzbrojony | pokolenia sie składały, pozostając w domu 
itylko w rewolwer, wyprowadził panie przez | wśród rozsżalałego tiumu, niszczącegą całe 
niedostępne bagienko na łąki, gdzie pod sto- | urządzenie dworu; dopiero o 11w nocy, gdy 
giem siana znalazło się schronisko. Nad ra- | niebezpieczeństwo zaczęło zagrażać życiu, 
nem dopiero wróciły do pustych murów i| pp. Br. Knolior:'s w noe zimową, prawie bez 
korzystając, że wszyscy usnęli po orgii, wy. |.odzieży, piechotą z cztercleimim synkiem, 
i jechały ukradkiem z «iećmi, z wiernym spe | mATEJRĘ sierotką, przez mich wychowaną i 
lga, który bocznenmi drogami zawiózł je na bratem Teofilem, dostali się do domu pp. 
SŚwobodę mazurską, gdzie w ukryciu dotych- | Buellowóv: we wsi Medysowce, odległej o 4 
czas bez najniezbędniejszych rzeczy obywać |wiorsty. -Tu koisystając z prawdziwej go- 
isie muszą, nie wiedząc, dokąd zwrócić swe ;ścinno ści, procz 5 dni nie rozbierająe się, 
kroki, gdyż wokoło trwają pogromy. | czuwająe dzień i nóc, oczekiwali nowego po- 
W Sławku, dawna własność hr. Worcel- |gromu. Jakoż ćn. 2 orm"sią o godzinie 11 
tow, zrównana z ziemią. W Ho!miewicach |w nocy banda w.brojonych żołnierzy, uzbro- 
zmuszono sztab do ucieczki i tam wszystko |jona w karabiuy, komby i rewolwery, oto- 
spalono. W Lipnmch, własność pp. Brudni. |ozyła dwór. Początkowo wszyscy chcieli się 
cikich, toż samo. Tam straszny los spotkał | ratować ucieczka, okazało się to jednak mie. 
pp. Jachowskich, krewnych p. B., na życie! możliwem, gdyż żołnierze rozpoczęfi strze- 
których nastawano. Mieli córkę kalekę, więc |łaninę do domt, o czem Świadczą pobite 
ucieczka była niemożliwa. Znalazła się 0-|okna i ślady kul na sufitach; pozostali więc 
jpieka w osobie oficera również Rosyanina, | wszyscy w jednym pokoiku, po chwili wpa- 
EA . 2-1 ió ; brojonych- żołnierzy do 


| 


AK ogród na czekające tam konie, przez niogo |mieszkania, a przyłożywszy rewolwery do 


przygotowane. W Leśniczówce nieszczęsne 
kobiety w ukryciu przesiedziały dzień cały, 


skroni gospodarzowi p. Janowi Buellowi I p. 
Br. Knollowi, zmusili do oddania ostatnich 


jani żolnierze w nieobecności właściciela czekajac na męża i ojca staruszka 70-letnie- 
rzucili sig na dwór i folwark, rozbijając, ni- go, który 12 wiorst przeszło przebył, szu. 
szeząc i zabijając wszystko, co wpadło w ich kając pomocy w miasteczku. W tych sa- 
ręce. Na krzyk i wyłamywanie dfzwi przez mych Łipniach u pp. S. spalono cały fol- 
dziką tłuszcze poszukujteą właściciela, p. wark, wszyscy uciekli, a dopędzone kobiety, 
Rusjocka z córką zdąży:; tylko wybić okno | zmuszone były zdjąć trzewiki i boso po mro- 
f tak, jak stały, rzucity się do ucieczki, uda- |zie i śniegu ratować życie. Zginęły baz wie. 
jąc sie bocznemi drogami dó miasteczka 0- |ści. Pogrom miał dalej podażyć na Stedynie, 
dległego o 7 więwst. |Myck i Lipniki, 

Ww P4dstojnie to samo się działo, skąd wszędzie budynki palono, „setki osób pozo- 
rządca z rodziną bez żadmej cieplejszej o- stało bez mienia, dachu nad głową i Środ- 


Po grabieży kilkudniowej 


groszy, zegarków etc.; mastępnie przystąpili 
Jo sędziwej matka psna Bueiowa. innych 
pań bedacych w domu i p. Teat. Knolla i wy. 
dzierali im wszystko, co mżoli przy sobie. 
Uporawszy się z mieszkańcami, rozbe- 
stwieni żołdacy zaczęli rabować wszystkie 
cenniejsze rzeczy w domu; rabunck trwał 
do godz. 3 w nocy, szczęście jednak, że mie- 
szkańcy wsi spali i tylko najgorsze osobni- 
ki udział w rabunku wzięły, bo tym spo- 
sobem choć do czasu rodzinia pp. Buełowów 


Wańskich w Wandrułowie, pp. Buelowów w 
Onryszkowcach, pp. Steckich w Keśkow- 
cach, p. Brodowskich itd, setki ludzi pozo- 
staje bez dachu i chleba wśród zimy, a cała 
kultura polska ma Rusi zamienia się w ni- 
wecz. 
W pow. uszyckim (na. Podolu) w majątku | 
p. Jana. Tokarzewskiego-Karlidzewicza, Le- 
śkowcach, rozgromiono doszczętnie jeden 
| folwark „Janewkę*, Gromili tylko miejsco- 
wi włościanie wsi Krzywczany, W sasie- 
dmim majątku tegoż właściciela w Szaba. 
'szówce częściowo okradziono pałac. Dzia- 
ali tu również tylko miejscowi złodzieje. 
J. K. 
| 


p * Tika m 
Listy z Lodzi. 
(Korespondencya „Głosu Narodu“). 


Łódź, 28. stycznia. 
Ecka strajków. — Łódź'a Warszawa. — Bandy- 
tyzm. — Zapis. — Zə spraw miejskich). 


Strajki warszawskie z natury rzeczy od- 
bić się musiąły echem i w Łodzi. Miasto na- 
sze jednakże, okazuje się, zatraciło już swój 
przedwojenny, rewolucyjny charakter. Po- 
mimo dość ożywionej agitacyi żywiołów 80- 
cyalistycznych, jak dotychczas bezrobocia 
nie notowaliśmy. Szykuje się podobno de- 
monstracyjny strajk powszechny na niedzie- 
lę, lecz wogóle również i tym razem powąt- 
piewać należy w prawdziwość ogólnych przy- 

CZEŃ. 

W okresie t zw. lat wolnościowych, r. 
1905—6, a nawet aż do wybuchu wojny o- 
becnej Łódź uważaną była za rewolucyjną. 
Miasto nasze uwnżane było za najbardziej 
wywrotowe w Królestwie. Potem dopiero 
szłą kolejno Warszawa i wreszcie Zagłębie 
Dąbrowskie. Dziś, gdy zabyąkio w Łodzi o- 
wych przedwojennych 200.000 robotników, 


|ezyną tak tragicznej śmierci bogatego 


|bę 


W ostatnich czasach w mieście naszem i 
w okolicy rozpanoszył się na dobre bandy- 
tyzm. Prawie codziennie miasto jest pod wra- 
żeniem mowego napadu. Od świat Bożeso 
Narodzenia dokonano przeszio 20 większych 


|napadów. Władze policyjne i wojskowe ġo- 


kiadają wszelkich starań, by zgnieść budzą- 
cą się znów, jak na krótko przed wojna, 
hydrę bandytyzmu. Tymczasem jednak bez- 
skutecznie. 

Wielkie wrażenie w mieście naszem wy- 
wołała niedawno Śmierć samobójcza przez 
powieszenie jednego z potentatów kupi- 
ckich łódzkich, M. Sprzączkowskiego. Prev- 


ZM. 
TRE, 


letniego starea był rozstrój nerwowy na tle 


„wydarzeń wojennych. Zmarły caly swój ma- 


jatek, poza niewielką, stosunkowo, sumą dis 
dalszej rodziny (bliższej nie posiadał), zapi- 
sał na cele dobroczynne i oświatowe. 

W tych dniach odbyły się wybory do pre: 
zydyum Rady miejskiej. Wybrano na prze- 
wodniczącego Inż. Ludowskiego*i p. dra A. 
Tomaszewskiego (L. P. P.) oraz dra Rosen- 
blatta (nac. żyd.) na  wice-przewodniczą- 
cych. Na najbliższych posiedzeniach Rady 
miejskiej poruszone będą palące kwestye na- 
tury zasadniczej, interpozcye radnych so- 
cyalistycznych w przedmiocie aprowizacyi. 

Zarząd miejski normuje obecnie dostawą 
ziemniaków dła miasta; tymczasem na 030- 
wydawanych jest na okres dwutygodn:0- 
sgniaków i 10 f. pruti, 

K-j. 


Ro ~ 


Listy Iwowskie. 


Pod kuratelą. — Protest przeciw praktykom teit- 
gury. — Spokój 1 powaga. — Z Towarzystwa ubeze 
pieczeń urzędników prywatnych. 


Już od dłuższego czasu opowiadano o za- 


zmieniła się zasadniczo kolej rzeczy: War- | prowadzeniu kurateli w lwowskim zarządzie 


szawa, Zagłębie I dopiero na oziatku Łódź. 
Wszak zauważyć należy, iż obgk kilkakrot- 
nych zaburzeń w Warszawie, strajków w. 
1915, 1916 t 1917 r., obok dłuższych straj- 
ków górniczych w Zagłębiu. Łódź miała tyl- 
ko sześciotygodniowy, spokojny zresztą 
strajk tramwajarzy rok temu i niewinną 
manifostacye 8-tvsięczneoo tłumu robotni- 
ków w Gn'u 1. Maja roku ubiegłego! A wszak 
agitacya i na naszym gruncie nie épi, lecz 
działa równie intensywnie, jak np. w War- 
szawie lub Zagłębiu. Przyczyny tego leżą 
w kilku dziedzinach życiowych. Przedewszy- 
stkiem conajmniej 65% robotników łódzkich 
emierowało; dalej — pozostali w mieście 


miasta. Krążące pogłoski stały się faktem. 
Prezydyum namiestnictwa  wystogowało 
23 stycznią do komisarza rządowego dra Ta- 
deusza Rutowskiego pismo nastąpujące: 
„W ślad za tutejszym reskryptem z 4 sty- 
cznia oznajmiam, iż ministerstwo skarbu re- 
skryptem z 20 października 1917 r. ust- 
nowiło ce. k. st. radcę skarbu okregowej dy» 
rekcyi skarbu w Stanisławowie Kaliksta Mo- 
rawskiego. fachowym organem komisarza 
rządowego m. Lwowa dla finansowej gospo- 
darki tejże gminy na czas urzędowa» 
nia komisarza rządowego. 
Komisarz rząłłowy ma w mys! powyższe- 
go reskryntu ministeryalnego zabezpieczyć 


dzieży również uciekł, stara szłachecka sa- 
dyba stała się pastwą płomieni. W Niele- 
wie, gdzie właściciełka p. L. Wydźdżyna 
wmz z siostrami pakowały rzeczy, zamierza- 
jąc wyjechać, zostały napadnięte i sterory- 
zówame przez bandę, składającą się z około 
200 ludzi uzbrojonych. Około 30 zwróciło się 
üo właścicielki, grożąc jej i zmuszając do od- 
dania pieniędzy; potem podali rękę, dzie- 
kując i zapewniając, że reszty dobytku nie 


ków do życia. . 

DA. 27 listopada ub. r. straszny los spo- 
tkał dwór i folwark p. Teofila Knolla we 
wsi Szybermie, w pow. starokonstantynow- 
skim (na Wołyniu). Tłum włościan, kiero- 
wany przez rozbestwione żołdactwo, znisz- 
czył i rozgrabił wszystko, pozostały tylko 
mury bez okien i drzwi; wiele dzieł sztuki, 
obrazy: polskich malarzy, staroświeckie me- 
bie ogromnej wartości, słowem wszystko 


i nieszczęśliwym wygnańcom pozostał dach proletarynsze — zawodowcy skilkoma szczę- 
nad głową. Całe gospodarstwo p. Jana Bue- |śliwymi jednodniowymi ruchami strajkowy- 
lowa zostało zagrabione przez włościan, któ- | mi zdobyli sobie wcale niezłe zarobki (me- 
rzy wszystko sprzedają na licytacyi za bez- |talowey m. maja 80—100 mk. na tydzień). 
cen, marnując całe mienia i pracę wielołe- | Biadaków głodnych w mieście jest niemało, | 
tnią. Groza sytuacyi jest nie do opisania. — |]ecz | 


wymienionemu drganowi rządowemu ca!ko- 
wity wgląd do finansowej gospodarki gmin- 
nej, udzielać w tym celi na żądanie do 
wglądu wszystkie książki, zestawienia ra- 
chunków i asygnaty kasowe, powoływać i- 
— t^.. kobiety i dzieci. Wogóle Łódź |miennie z głosem doradczym na wszystkie 
Bandy uzbrojonych „żolnierzy grasują w ca. tylko wiele gardłuje. posiedzenia rady przybocznej, które doty- 
tej okolicy i powiecie, a ratunku znikąd nie| ` Grunt do ag'tacy! „ruchowej“ jest poda-|czyć będą finansowych spraw gminy np. u- 
widać i spodziewać się nie można, władzy |tny; wsrak Łódź posiada szereg poważnych |łożenie rocznego preliminarza i środków na 
bowiem żadnej niema, wszyscy bezsilni. |placówek sosralistycznych. t. zw. „twierdz“! pokrycie, załatwienie rachunków rocznych 


Cz 


ruszą, udali, że wychodzą, lecz w tej samej |zmiotła fala rozszalałego tłumu, uległa ró. 
chwili dał się słyszeć ryk bydła, kwik kłutej |wnież zniszczeniu eała bogato urządzona 
nierogacizny, krzyk drobiu, wyłamywanie |wozownia, uprzęże etc., zrabowano cały fol- 
drzwi, bicie szyb itd. Nie było innej rady, |wark, konie, bydło, zboże i nawet. rozebra- 


W tymże czasie od 27 listopada rozero- 


prolataryackich. Ieez jeśli robotnik, czło- 


przyzwolenie na większe w budżecie nieprze- 


miono kompletnie dwory i folwarki pp. Ty-|nek związków klasowych, ma wcale niezłe |widziaqe wydatki i t. d., dając mu przyten 
mińskich i Kumanowskich w Szybennie, pp. |zarobki, czy mu się cice, pomimo wszyst- możność wynowiedzenia jego opinii i wo- 


T. Pruszyńskich we wsi Ukoweach, pp. Lyr-| 


się było ratować ucieczką utrudnioną 
czworgiem drobnych dzieci. Szczęściem te 


z È E e 

W rocznicę Banku Polskiego. 

Dziewięédziosięciólecie powstania Banku 
Polskiego przypada na rok, kiedy wskrze- 
sz. ie ministerya polskie stawiać będą pierw- 
sze kroki, które w dziedzinie gospodarczej 
kierować Się muszą ku doprowadzeniu Pol- 
Wki do rzędu państw silnych i samodzięlnych 
ekonomicznie. ? 

Zadanie przeogromne. Nietylko. wyleczyć 
trzeba krwawe rany, zadane niszezącą ręką 
Woly è nictylko odbudować to wszystko, 


co Zostąży zburzone. lecz wypracować i kon- 
gekwantyj 


gosp 


no budynki, Kilkudziesięciołetnia praca go-|skich w Walczyńcach, pp. HF. Milewiczów 


spodarza, jego gust i starania obrócone pda 


| jakkolwiek inne co do swych podstaw i cha-|cy2, prowadzona energiczną dłonią ludzi nie-|bowej 42 milionów złp., po Rewolucyi zaś 


we wsi, Dymitrówce, pp. Obniskich i pp. 


kich cieżarów wojennych, jakie dźwiga na! 
sobie, prowadzić jakieś ruchy. Mówi więc 
tylko. A to i lepiej. 


TARRE. 


I 


góls korzystać z jego rady w sprawach sta- 
nowiska finansowego ważnych. 
St. radca Morawski obejmie swą fumkeyę 


centrami przemysłu, stworzyć cały system 


jrakteru, lecz równie ciężkie przesilenie go-|podzielnie oddanych służbie dla dobra oj-: nastąpił cały szcreg pożyczek skarbowych, traktów handlowo-przemysłowych. I podzi- 


stwu, że nie znajdzie ono dość sił, aby kry- 
zys przetrwać i stworzyć sabie podstawy j 
dla przyszłego rozwoju. 


gdzie i jak należy kierować wysiłki, kiore 
nie zniweczone, miejmy nadzieję, w swych 


| dzy rząd rosyjski wkładał na barki Banku 
„ Polskiego. 
Działalność publiczna Banku Polskiego 


'spodarcze, grożące nowopowstającemu pań- |czyzny, a i w perspektywie kilkudziesięciu, których realizacyę wiecznie łaknący pienię-, więć należy tu sprawność i szybkość, z jalia 
jlat daje nam dziś jeszeze realne wskągówki, 


wzinł się do dzieła. Nawet wypadki rewołu- 
cyjne nie przerwały robót, które w r. 1836 


{ Ra a Soo sali 
„były już prawie. ukończone i których koszś 


I wyłoniła sie wówczas potężna postać, zaczątkach pozwolą Polsce na zużytkowanie | nabiera szczególnego znaczenia w czasie Re- ogólny wyniósł olbrzymią na owe czasy su- 


|księcia Eubeckiego, który ujawszy w swejw pełni swej-ogromnej siły ludnościowej,j wolucyi, kiedy gromadzenie funduszów na | mę 34 milionów złp. 


„ręcę całą polityke gospodarczą i skarbową 


państwa, postawił sobie za zadanie dowieść, | jednostek. 


że wbrew nadziejom wrogów „przez swe fi- 
nanse Polska nie zginie“, 


jjiedno z czołowych miejse 


bogactw naturalnych i inieyatywy twórczej 


Zatwierdzenie statutu Banku Polskiego 


koszta prowadzenia”wojny i zaciąganie po-i 
iżyczek spadio na Bank Polski. Jest rzeczą 
: znamienna, że wśród poż"ru wojennego ani 


i 


| 

Rzaq rosyjski, stosując politykę unikania 
wszelkich nakładów, nie prowadził dalej tak 
wspaniale rozpoczętej akeyi i obocny stan 


i przez cesarza Mikołaja I. w dniu 29. stycznia ‘razu nie podniósł Bank stopy procentowej ij rozwoju środków komunikacyi Ww Królestwie 
: We wspaniałym szeregu jego zasług i dzieł/1829 r. udało się uzyskać księciu Lubeckie-|ani na chwilę nie wstrzymał wymiany bile- jost równie daleki od koniecznego dla po- 


tu narod! zapewniający rozwój dobroby- cały niemal ciężar gospodarczego Odrodze-|dział w księciu swego rywóla, lecz zdawał razu nie przekroczyła 20 milionów, tj. kwo- 


wego, program, 
d tak ? 
Scho di - wą 


którym setki tysiecy obcego narodowo i ję- 


a inst ias e krainę mlekiem i mio- 
do naprawienia „Sam, którýby prowadził 


analogii z. okresem powstawania tworu kon-|nigdy Rank Polski za doraźnym zyskiem, ' oprócz. funkcyi 


Gala wieży 50 "ieJYto część Polski 7v- 
Wiedy rój? samodzielność państwową. 
; CLET ; 

okresem walk Šraj, wyczcipany burzliwym 
ny epoką wojen miboteońskich, przeżywał, 


02 r 3 
Í . 


jl szykan, które zmieniły się w powolną mar-| 
| tyrologię i uwieńczone były w roku 1885 jej 
„zamknięciem, położyła zasługi tak niesnoży-| 


tałconej struxtury |te, ża w całym późniejszym poawoju ekono-! miało być „zaspokojenie 


gącego z czaseni stać się poważnym kon- 
kurentem dla wytwórczości rosyjskiej. 
Celem Banku według art. 1. tego statutu 


D, któryby chronił nia kraju, i która pomimo burzy Rewolucyi, | sobie też sprawe z doniosłego znaczenia Ban-|ty przepisanej ustawą, a równającej się u-| 
zjawiskiem, jak masowe pomimo przeszkód, stawianych jej ze stpony | ku dla całego Królestwa, a w szczególności | posażeniu Banku. 
ennej ludności z kraju, w rządu rosyjskiego, tywiacznych skrępowań ;dla powstajacego przemysłu polskiego, mo- 


i 

Nie ograniczała się jednak służba publi- | 
czna Banku, Polskiego do udzielaniągekar- | 
bowi finansowej pomocy. Już w lipcu w 
1829 roku między Komisyą Spraw Wewnę-; 


Ą i c zajmuje Bank|mu, pomimo, silnego oporu rosyjskiego mi-|itów bankowych na monetę brzęczącą, że, trzeb dzisiejszych minimum, jak dalekim był 
te przeprowadzić olbrzymi program; Polski, instytucya, na której barki włożono | nistra skarbu, Kankrina, który nietylko wi-j wreszcie suma emitowanych banknotów ani dla owych czasów w chwili, 


gdy Bank Pel- 
ski przystępował do' dzieła, którego świet- 
nem wykonaniem spiżówy wzniósł sobie po- 
mnik. 

Zmieniły się warunki. Dziś punkt ciężko- 
ści przeniósł się na koleje i drogi wodne. 
Przed rządem polskim staje wielkie zadanie 
rozwinięcia sieci i doprowadzania zniszczo- 


długu publicznego, |trzzych a Bankiem Polskim stanął układ, | nych i pozbawionych taborów kolei do stanu 


i - m r ; - P f ca Apa 7 4 WT >= A 7 1 : PEET Ź + 2h3 : + 
b = oiu PE oba społeczeństwa.  |miczaym przebija dobroczynny jej wpływ. tudzież rozszerzenie handlu, kredytu i prze-|na mocy którego Bank udzielił pożyczki 14 sprawności oraz przeprowadzenie regulacyi 
dątkowa doba obeeng nasuwa wiele.j Przez cały czas swego istnienia nie goniłi mysłu narodowego“. Miał wice Bank Polski, 


[W każdym swym kroku kierując się myślą 
i troską o dobro puńiiczne. > 
| Jasna ta stronica gospodarczych dziejów) 


Banku przemysłowo-handło- 
wego spełniać jeszeze slużbę publiczną, wy- 
konując powierzoną mu przez skarb spłatę 
istniejących długów publicznych. Nieogra- 


egłość i. wycieńczo- | Polski świeci nietylko przykładem, ale jest i niczająe się na tem, już w 1829 roku poru- 


’ 


milionów złp. na nowe drogi bite, których: 
budowę sam objal. Zdawano sobie jasno! 
sprawę z tego, że należycie rozwinięta sieć 
komunikacyjna jest pierwszym warunkiem | 
rozkwiiu sił twórczych kraju. | 

Zobowiązał się Bank wybudować w ciągu 


dowodem, EB dokonać może jedna instytu- | czono Bankowi zrealizowanie pożyczki skar-15 lat eały szereg dróg. łaczacych miasta z 


rzek spiawnych, których znaczenie komuni- 
kacyjne wzrosłoby niezmiernie w razie przy- 
łączenia Gdańska do Polski, lub przynaj- 
mniej zabezpieczenia w Gdańsku wolnej że- 
glugi i bandlu. , 
(Dokończenie nastąpi). 
JAN RĘMRIETIŃSKI: 


— 


„GŁOS NARODU” s dnia 30. Stycznia 1918 roku. 
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bezzwłocznie. Zerhce przeto Pan komisarz) Plan zupełnej organizacyi „Instytutu“ 


rządowy zarządzić co należy, by mu umo- 
źliwić i ułatwić spelnienie jego zadania. Za 
e. k. namiestnika, Wójcieki. 

Jest to najwymowniejsza kuratela — nle- 
wiadomo tylko, czy jedynie na czas urzę- 
dowania dra Kntowskiego, czy też na tak 
długo, dopóki nie ustaną wogóle rządy ko- 
missrza rządowego we Lwowie. 

_ Cjękawa rzecz, co się stanie z radą przy- 
boczną? — która da facto jest piątem ko- 
żem u wozu. 

Z reskryptu powyższego, odczytanego na 
dzisiejszem posiedzeniu rady przybocznej, 
wynika, że z rady fachowego organu korzy- 
stać musi — podczas gdy, jak wiadomo, 
s rady-i uchwał rady przybocznej korzystać 
może dr. Rutowski — 0 ile mu się to po- 
doba. - 

Sprawa rzekomego ustąpienia obtenego 
komisama rządowego, o której w.ostatnich 
czasach tyle mówiono, ugrzęzła znowu. Czy 
zamiast nowego komisarza rządzić ma B. 
Morawski? 

Dotychczasowe zabiegi posłów polskich, 
Jakoteż redaktorów pism i towarzystw dzien- 
mikarzy polskich o złagodzeniu cenzury nie 
glniesły skutku. Praktyki cenzury policyj- 
mej trwają w dalszym ciągu prawie bez zmia- 
my i utrudniają bardzo wydawanie pism. Fo- 
mimo kilkakrotnych oświadczeń ministra 
spraw wewn. dra Toggenburga, konfiskuje 
ię ciavle mnóstwo artykułów, które z pro- 
wadzeniem wojny nie mają nie wspólnego. 
Przyebodzą coraz nowe i coraz inne wska- 
zówki komunikowane poufnie, które zamiast 
informować — dezoryentują tylko. 

Od kilku dni dopiero mamy we Lwowie 
cenzurę nocną, którą wykonuie tak samo 
jek w dzień: prokurator, zastępca dyrekeyi 
policyi i wojskowości. Utrudnienia dzienne 


_ 


roziożono na 5 lat, dzieląc go na 5 wydzia- 
łów: produkcyi roślinnej, połowej i zwierzę- 
cej, leśny, ogrodniczy i ogólny; < j zaś 
ma obejmować razem 19 działów, ktore dzie- 
liċ będzie można jeszcze według potrzeby: 
na poddziały i kolegia działowe. 

Dnia 1. listopada 1917 r. zamianowano 
profesora Uniwersytetu w Krakowie, Dra 
Leona Marchlewskiego, pierwszym dyrekto- 
rem Instytutu i kierownikiem działu żywie- 
nia i użytkowania zwierząt. Poszczegółńte 


| 


starażytnego budynku, domniemanego kościo- 
ła 65. Feliksa i Audażia. Budowla ta niewiel- 
kich rozmiarów, wysoka, o centralnem zało- 
żeniu z czterema konchami, nieoryentowana, 
wzniesioną jest z cienkich płaskich płyt tupa- 
nego kamienia. Rzut peziomy wskazuje, że 
świątynia była przykryta kopułą i sklepienia- 
roi konehowemi. Zdaniem prelegenta, prototy- 
pu krakowskiej świątyni należy szukać nie na 
Zachodzie, lecz na Wschodzie i to nie w Bi- 
zancyum, lecz w Armenii, gdzie budynki kopu- 
łą nakryte były znane bardzo dawno i gdzie 


zaś działy będą obsadzone z dniem 1. latego;pcjawiły się najwcześniej typy -„trikonchos* i 


br. w sposób następujacy: kierownikiem ho-} 
dowli i produkcvi roślinnej będzie Dr Antoni] 


| 


Sempołowaki e Warszawy; Dr  Stanisłąw 
Dzięciołowski z Warszawy kierownikiem 
działu hygieny i rolnictwa; Dr Kazimierz 
Bassalik z Bazylei kierownikiem poddzialu 
bakteryołogicznego; Dr Józef Trzebiński z 
Warszawy kierownikiem działa ochrony T0- 
ślin; Dr Feliks Jaroszyński z Warszawy kie- 


„tetrakenchos”, tj. kościoły, w których kopnta 
środkowa podpartą jest sklepieniami otaczają- 
cych ją półkolistych absyd. Z nad Morza Ozar- 
nego typ ten dostał się ra Zachód, aż mad 
Ren i do Francyi południowej, a móże Być, iż 
jedna z dróg jego w tym pochodzie prowadziła 
prwez Polskę. Co de czasu powstania i prze- 
znaczenia samej budowli krakowskiej prale- 
gent, wstrzymując się od orzeczenia czegoś star 


rownikiem zakłądu szczepionek ochronnych |nowczego, wyraził wątpliwość aby to mogło 
i pożytecznych. i . . |być baptisteryum najdawniejszej katedry, a 
Qprócz-tego udano się do władz niemie | zwrócił uwagę ne szezególny kształt (przekrój) 
ckieh o zwolnienie z wojska Dra Kazimierza  zschowanego okna. 
Celichowskiego, który ma objąć kirrowni-| KOMITET BEZ NAZWISKA. W czasie po- 
ctwo działu rałnietwa. Zamierzone jost TÓW- |bytu mego przed kilku dniami we Lwowie od- 
nież, i to jeszcze w roku bieżącym, UtWO- | wiedziłem pewną matrone polską, która nis- 
rzenie jednorocznego kursu leśnego PTZY | zmiemie wiele zdziałała już na polu dobroczyn- 
„instytucie“ dla techników leśnych. Opraco-| ności publicznej, w czern jej w wysekim stopniu 
wano nadto budżet na rok 1917/18, którego | pomaga wpływowe stanowisko, jakie w hierar- 
datki obli 746.914 koron, a połaci za: n i 
TOCZOC WYdRIKI © sj Ba JAŻ ROTOR, i chii społecznej zajmuje, a także godna podziwu 
a inwestycye na 625.041 koron, ezyli razem! skromność w połączeniu z wyczułoną do osta- 


pr. 25. 
K., wreszcie liczne korespondeneye 2 życia ro- ; Legionów pols. zwrócił się do podpisanego Biu. 
botniczego w kraju. Dopełniają numeru „Prze- |ra z prośbą o dostarczenie dla kilku legioni» 
gląd tygedniowy“ i wiadomości kronikarskie. | stów pragnących zdawać maturę, książek szkol. 
Nowe pismo zasługuje na szczere poparciejnych z zakresu Š, 6 i 7 klasy szkół realnych i 
wszystkich, którzy pragną rozwoju katolickie- wto możliwie po kilka egzemplarzy z katiego 
go ruchu robotniczego. Adres Redakcyi i Admi- | zakresu.. Nie rozporządzając takiemi książkami, 
nistracyi: Kraków, Plac Maryacki 1. 2. musimy zaapelować do ofiarności publicznej. 

OCHRONA SKEŁADÓW AMUNICYI Szef; Książki na cel powyższy należy nadsyłać do 
sztabu generalnego przy najwyższej Komen-| Biura cepiski aad żołnierzem Bolakiem,” plao 
dzie armii wydał w celu zapobieżenia złośliwym j Franciszkański l. 4 w Krakowie w „godzinach 
zamachom na skiady amunieyi następujące za- urzędowych między 2 i pół a 41 pół popor 
„rządzenia: 1. Wszystkie straże pilnujące skła-| NOWA OCHRONKA. Staraniem Komitetu 
dów amunieyi i materyałów wybuchowych 0- | „Domów Rodzinnych im. Tadeusza Košciuszki“ 
trzymały polecenie strzelać do każdej podej-iw Krakowie, w dn. 4 lutego b. r. o godz. 11 
rzanej osoby, któraby raz zawezwana do za- przedpołudn. zostanie otwartą i poświęconą 
trzymania się, usiłowała uciekać; 2. komen- pierwsza orchrenka dla dzieci przedszkołnych 
danci warty mają polccenie patnołować często, ; w Ludwinowie. 
awzngólniej w nocy i w ezasie mgły, około| Na cel tej ochronki na mocy zezwolenia ma 
składów amunicyi i materyałów wybucho- gistratu urządza komitet w dniu 2 lutego b. r. 
wych, arsgztować każdą w pobliżu tych skła- | zbiórkę w lokalach kawiarnianych, cukiernie 
dów Dapotkaną podejrzaną osobę i w razie u-i czych, restauracyjnyci, hotelowych i w obu tede 
siłowaneż meieczki strzelać; 3. w odległości LĄ trach miejskich. 

i mniej więcej 100 kroków od składów amuni] ŁAŹNIA LUDOWA Kasy Oszczędności mia. | 
cyi i materyałów wybuchowych będą ustawie- sta Krakowa będzie otwartą przez cały dzień 
ine tablice z ostrzeżemem, że każdy zbliżający | we środę, czwartek i piatek, w sobotę nato I 
gię do powyższych objektów, naraża się na nie- miast do godziny 11 przeđpołūdniem. | 
bezpieczeństwo utraty życih, Z KRONIKI POLICYJNEJ, W poniedziałek 
Dyre nglicyi podaje do wiadomości po-; wieczorem na dworcu kolejowym w Płaszowia 
wyższe zarządzenia, orsz przypomina sbowią- | pizytrzymala połicya dwóch podejrzanych cto- 
zek, ż0 o wszelkich spostrzeżeniach, któreby | bników w mundurach wcjskowych. Po krótkiej 
wskazywały na zamach przeciw wajękowyn indagacyi okazało się, że są dezerterzy woj- 
zakładom i składom, należy bezzwłocznie naj. |skowi, smani połicyi włamywacze: Tadeusz 
bliższej władzy donieść, iójeiciewiez i Jan Kepa, których aresztowąe 
UWADOCZNIANIE CEN SPRZEDAŻY. Inspe- "no. Przy newizyi osobistej stwierdzono, że are- 
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1 
chwilowo w wysokości 116.000 koron, nie- 
dobór zaś ma pokryć dotacya rządowa w| 
kwocie 1.256.015 koron. 

Po przeprowadzeniu tych wszystkich prac 
przedwstępnych zajęto się w myśl statutu; 


„372.015 koron. Dochody przewidziane SQ |tnjch granie obawg przed jakimkolwiek choć- 


by najmniej elektownera uznaniem jej cichej, a 
tak błogostamionej pomocy. Wiem, że odsło- 
nięciem rabka tajemnicy sorawiłbym jej praw- 
dziwą przykrość, więc powtórzę tylko, co z ust 


„AA. A | usłyszałem: 
ustanowieniem kuratorynm, w skład którego ;" Jani 


ktorat żywnościowy komunikuje: Jak doszio 


do naszej wiadomości, Urząd wyżywienia Me|<hy, sz: 


dnoóci w Wiedniu, wezwał ponownie organa 


zaopatrzeni byli w brownizgi, wytry* 
żelszną do wylamywania itp. preys 
ndy riodziejskie. Dalsze śledztwo w iou. 
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Grono ludzi. wśród których i ja sie krzatafn 


powtarzaja sie w nocy. 


Nocna cenzura zaprowadzoną została z te- | deyskiego wehodzą: jako delggaci byłej Ra- 


ictw. Fi Mad: zdj: i 
pod przewodnictwem J. E. Dra Jerzego Ma |dość żywo, zawinzaio we Lwowie dorywczo, 
: j aj ibez długich debat i namysłów: Komitet ratun- 
e-ldy stanu, kierownik komisyi spraw agrar- 


=" 


go powodu, iż udało się nareszcie w prz 
szło 2 i pół roku po inwazył uzyskać 

pracy piawo korzystania z telefonu mig- 
dzymiastowego. Dotychczas można było tył- 
ko korzystać z telczramów, które przycho- 
dziły z kifkudniowem opóźnieniem. 

Tak traktuje się prasę polską — podczas 
gdy np. w Tryeścig.i innych miastach zaraz 
pe zmianie stegunków zaprowadzono tam 
telefon międzymiastowy. W sprawie cenzury 
wniosło Towarzystwo dzieńnikarzy polskich 
we Lwowie znowu ponowny protest do rey 
du i Koła polskiego. Najbliższa przyszłość v- 
każe, czy ten protest przyda się na co. 

a szczęście minęły nam—dni ostatnie 
spokojnie, mieliśmy tylko jeden dzień popło- 
chu. Ktoś puścił płotki, że będą bić szyby i 


* to spowodewało, że większą część sklepów 


b 


była w tym dniu pozamykana. Tymczasem 
Bacy skrajnej nędzy i najrozmaitszych 
ów zachowujemy spokój i czekamy zmi- 
owania się... 7 
Zachowujeray spokój i powagę... Ostatnio 
uchwatily najrozmaitsze komitety, urządza- 
faco zabawy, koneorty, podwieczorki etc. 
- wykluczyć z programu tańce i obfita bufety, 
oby moglo tylko prowokować. 
Towarzystwo ubezp. urzędników prywa- 


_ "mych, a względnie komitet eanzorów już 


e 


od paru tygodni wydaje opisy co do udzie- 
lania pożyczek dla tych ubezpieczonych u- 
czędników prywatnych, którzy podczas woj- 
ny "onieśli szkody pośrednie. Pożyczki z 
fur © -ów państwowych, udzielane są przy 
mie” "im banku wojennym w Krakowie, któ- 
ty n'erawodnie załatwiać bedzie te sprawy 
możliwie szybko, gdyż tylko pomoc rychła 
tmoże być skuteczną. 

„Zgromadzenie delegatów Tow. ubdzp. u- 
gzęduików prywatnych po trzechletniej pau- 
zie zwołano na 8 marca. Obaćnie od kilku- 
nasiu dmi z wapółudziałem dyrektąra p. Mu- 
sialka*z Krakowa, pracuje komisya rewizyj- 
*na, która sprawdza nietylko rachunki i całą 


ii bakterybiogii rolnej w Warszawie, Dr Wa- 


nych przy b. Departamencie gospodadwtwa 
społecznego p. Zdzisław Lutkięwicz; kiero- 
wnik Instytutu przemysłu: fermontacyjneśro 
claw Dabrowski; dyrektor Instytutn nauko- 
wego prof. Dr Marchlewski; dalej dsiegaci 
wyzszych uczełni rolniczyth: Dr Stefan Su- 
rzycki, prof. Uniwersytetu w Krakowie, Dr! 
Kazimierz Miezyński, dyrektor Akademii 
rolnej w Dabianach i dyrektor wrższej szk0-: 


D 


y 
t 


kowy bez statūtu i narw.sx4, kióry w różnych  wyższemu wezwaniu zadość przez uwidocznia- 


"sferach ma sporo gorliwych działaczy. Pedsta- nie cen Środków spożywczych w widocznem 


wa naszej akeyi jest mocne przekonanie na do- 
świadczeniach zdobyte, że czesto bardzo naj- 
dnraźniejszej wymaga pomocy nio ten, co Tę- 
kę wyciąsa i nie ten, co słowem i pismem sztur- 
mnje do instytucyj dobroczynnych, ale ten, co 


~ 
2 


kontrolno do skłonienia właścicieli bandli środ- | — a 
(ków spożywczych, by przestrzegali uwidoczn:a- 7 Pels I za świata s 
nia w swych pszedsiębiorstwach cen środków | JAK GAUTICTYA TRACI 50 TYAGONGW ŻY 7 
spożywczych i zapotrzebowania domowego. — ŚCI DAR m „ sa 
j da WNOŚCI DZIENNIE. W „Kur lw.“ czytamy: 
! Handle ročk’ w spożywczych w n S pe = CZE LJANA? t 
| snym interes! SPO AA R śe iDzień w dzień pod okiem władz wywozi. się | 
ym anieicz e uczynią dodrze, czyniąć PO; żewność do zachodnich prowincyi Austryi i ~ j 
Frus. Wywożą żywność z Galicyi wagonami na 
9 dna WAĆ 7 F i zachód handłarze z mniejszych stacyi kolejo« 
miejscu i czyteinem pismem w swych lo » wych. Wywożą spedytorzy w tak zwazych Ą 


uwzęlędniająe niemniej jakość i ilość towamm|i fachi ; u oiai 
* EA a 5 i„irachtach zbiorowych". Wywożą żołnierze du 
rzy ustanawianin ceny, albowiem nie wa- | z „SE R. i 
PY, do tego S E Poi żę będzie W NACE TD Ac, a ia 
za sobą kary, pizepadek' towaru. = ewentual | przejeżdża dziennie 45.000, Niektóre komendy 
aw aaa , ",galicyjske, między innemi komenda lwowska 


| 


iski, wyzuty ze wszystkiego, w izdebes zimnej, 


jak nieszczęśliwy nasz malarz, Ś. p. Dieńkow- |nie i utratę karty przemystowej. 
;| O AMNESTYĘ PODATKOWĄ, Z Tow. kato- 
opustoszałogo domu na Bebnikach bez”skargi |lickich właścicieli reałności komunikują: Ro- 


udziełają żołnietzom, jadącym me tachi, po- 
zwłolenia na wywóz 10 kg. żywności, Rzecz 
prosta, że żołnierze, którym wolno wywieźć 10 


zażi i DD*;' dbali 


U 


skryptem z dnia 14 utego 1914 r. przyznało mi- | cin ów, rabierują w drógę nieraz i 50 w 


+, 


ły rolnej w Warszawie Stefan Moszczeński, | Diora śmiercią głodową. Komitet wzint echie 
wreszcie jako delegaci centralnero Tow. rol- | 
niczego w Warszawie należą do kuratoryum; 
następujący właściciele dóbr ziemskich: mi- 
nister Jam Stecki, Stanisław Chaniewski, A. 
Karszo-Siediecki, Józef Targowski, Zygmunt 
hr. Broel-Plater, Włodzimierz Karski, J uliusz | 
Florkowski i Józef Choromański. Oprócz te- 
go bierze udział w posiedzeniach kurato- 
ryum, jako drugi delegat rzadowy, odnośny 
referent rządowya głosem doradczym. 

Pierwsze uroczyste posiedzenie  kura60-| 
ryum, pod przewodnictwem J. E. Dra Jerzego | 
Madeyskiego odbyło się dnia 22. bm. Obrady 
zagaił prezes*kuratoryum, J. E. Dr Jerzy 
Madeyski, poczem przemawiali: minister 
spraw wewnętrznych, Jan Stecki i p. Karszo- 
Siedlecki, dziękując Drowi  Madeyskiemu, 
prof. Surzyckiemu i radcy sekcyjnemu Wo-| 
moli za ich energiczne i wydatne poparcie 
spraw „Instytutu“, poczem kuratoryum u- 
chwaliło jednomyślnie wysłać telegram 
dziękczynny do cesarza, w którym stwicr-; 
dząjąc, że otwarcie Instytutu przyszło do 
skutku jedynie dzięki życzliwej opiece ce-| 
garzą Karola, złożyło mu za to najgłębsze, 
podziękowanie. Wysłano również telegram | 
do Rady regengyjnej, zawiadamiający ją 0 
rozpoczęciu pracy nad uruchomieniem „In- 
stytutu* z prośbą o opiekę nad odrodzoną 
placówką wiedzy rolniczej w Polsce. 

Po roferacie dyr. Marchlewskiego o do- 
tychczasowych i na najbliższa: przyszłość za- 


E 


* działalność Towarzystwa za cało 3 lata, ale | mierzonych pracach organizacyjnych Insty- 


- oprócz tego rachunki z czacą pobytu dyrek- 


ł 


= 
„m 


E 
- 


¡= 


eyi i ezęści urzędników w Wiednia — pode 
czas inwazyi urzędowało bowiem Towarzy- 
two bez przerwy wo Lwowie, a prócz tego 
przez 2 miesiąca w Krakowie i następnie 
przez blizko rok we Wiedniu, 

Z dawnych dyrektorów umar śp. Bal, u- 
stąpił p. Bartoszewski, a obeenia sprawnią 
urząd dvrektorów pp. dr. Majewski i Za- 


wadowski, tn. 
Instytut naukowy w Puławach. 
i Puławy, 25. stycznia. * 


_NW miejsca Tnstytntu gospodarstwa wiej- 
skiego i leśnictwa, założonego w 1869 roku, 
powstanie in w najbliższej przyszłości „In- 
Btyłat naukowy gospodarstwa wiejskiego”, 
którego zadaniem będzie dzisłalność, roz- 
wiązująca aktualne zagadnienia rolmićze i 
zastosowująca zdóbycze nąukowe do warun- 
ków i potrzeb polskiego rolnictwa. 

~ Prace przygotowawcze zostały już ukoń- 
 6zone. Statut, ogłoszony dnia 26. września 
197 r., określa zadania, orsasizacyć i šrod- 


ki pracy „Instytutu“, Pobieżny przeglad je-| 


_ go różnorednych działów wykazuje, że bę- 
t dzie to instytucya naukowa, pierwsza w 
_ Polsce, a w razie jej pomyślnego rozwoju 
_ bodaj czy nie pierwsza w Eurep'e. Iistyint 
1 będzie przeprowadzał nsuxowe badania w 
| kraju pod względem rolniczym i fizyograli- 
| emy będzie ustalał motedv badań nanko- 
| wych w zastosowaniu do stosunków i po- 
, trzeb miejszówych, popierał zawlady do- 
- świallczalne krais i pogłębiał wiedzę absol- 
mentów wyższych zakładów naukowych, bę- 
| dzia także popierał rolników praktycznie 
' przez udzielanie im porad, przez organiza- 
_ czę doświadczeń zbiorowych, zaopatrywa- 
_ bie w doborowe nasiona, szózspionki itd. 
T <A 


„mama 


„| tutu, postanowiono, aby folwark Końska- 


Wola stał się w przyszłości centrałą doświad- 
i hodowlaną. Wreszcie uchwalono od- 

nieść sig do władz, aby przewidziany w 8.3 

tusie, a dotąd nie © ; zi 

względu na doniosłość jego ceła 

leśnictwa, zniszczonego wskutek wypadków 

wojennych, w jak najkrótszym czasie zorga- 


nizować. W końcu odbyły się w myśl statutu | 


wybory. Wieceprezesem wybrano p. Juliusza 
Florkowskiego, sekretarzem p. Stanisława 
Chaniewskiego, zastępcą sekretarza p. Jó- 
zefa Targowskiego, zaś do zarządu „fnatytu- 
tu“ powołano jako delegata kuratoryum p. 
SŁ Chaniewskiego. 

Uroczyste otwarcie „Instytutu“ w Pula- 
wach nastąpi na wiosnę b. r. 


KRONIKA. 


SRODA - 
30 Wschóć słońca g godz. 4.48 r. 
Marcyny 


Zachód „ 427 w. 
Długość dnia gode, 3 m. ii. 


Z miasta, 
GDĘRYCIA NA WAWELU. Jak donosili- 


leśny, ze | 


za zadanie przy użyciu swojej własnej, tajnej 
policyi wyszukiwać, odkrywać takich zakaptu- 
rzonych nędzarzy, których jest legion cały. Zna- 
łeźliśmy rodziny oficyalistów, niższych urzędni- 
ków, funkcyonaryuszów różnych podupadłych 
wskutek wojny przedsiebiorstw, w których 
mieszkaniach nie paliło się jeszcze tej zimy 


li gdzie jedyną strawą od trzech dni dla całej 


rodziny były zastygłe w garnku ziemniaki, Wi- 


dzieliśmy dzieci wychudłe jak szkielety, star- 


ców schorzałych, gasnących bez łyżki strawy 
i bez leku na bariogach; matki, Które z braku 
mleka pustą piersią uspakajały półtoraroczne 
już niemowlęta. I teraz wiaśnie, na to dno nę- 
dzy, ze wstydu skrywańej, spieszyjiśmy z bez- 
zwłoczną pomocą. Delegat nasz zjawia się nie- 
spodziewanie; przynosi, co należy i jnż jest tej 
rodziny stałym epiekunem. A trzeba zawsze pa- 
miętać o tem, że opieka ta przeważnie odbywać 
się musi nader względnie i dyskretnie, bo jest 
wielu nawykłych do innych warunków Życio- 
wych, którzy wolą śmierć głodową, niż poni- 
żenie. I w tym wypadku dbbroczyńca nie mo- 
że byś szorstkim i opryskliwym, ale musi z nie- 
szczęśliwą ofiarą wojennych stosunków postę- 
pować czasem jak z rozżalonem dzieckiem, 


| które trzeba głaskać i prosić, by przyjęlo sū- 
f kienkę i jadło. 


Czy nie godziłoby się zawizać w Krakowie 
podobny Komitet ratunkowy bez nazwiska? 
` K. Z. 

Z PRASY ROBOTNICZEJ, Sekretaryat kato- 

lickich stowarzyszeń rebotniezych w Krako- 

wie rozpoczął obecnie wydawnictwo dwutygo- 


dnika pi- „Robotnik Polski“ poświ o, 
E E ao IE 


‘ków w naszym kroji. Mamy właśnie pierwszy 


numer tego pisma pod rękę. W artykulę 
dajemy” programu owego pisma 


w sposób mastapujący: 

„Tuż przed wybuchem wojny Światowej w 
dyęcezyi krakowskiej rozpoczęliśmy dzifłłać w 
kierunku tworzenia stowarzyszeń katolickich 
robotników na podstawie statutu dyecezyalne- 
go. Powęiało tych stowarzyszeń kilkanaście i 
nie wszystkie zamarty — istnieją i działają, a 
te, które zawiesiły działalność, znowu ją po- 
dejmują. — Tej pracy pragniemy nadać je- 
dnolity kierunek, Wiemy, iż w kraju istnieje 
wicle organizaeyi robotniczych katolickich. Na 
zewnątrz o nich nie słychać, w życiu publi- 
tznem, ogólnem się nie zaznaczają, bo brak im 
wspólnej organizacyi, brak nici wspólnej, któ- 
raby ich wiazała razem i tworzyła z nich 
wszystkich jedną, silną, zwartą katolicką or- 
ganizacyę robotniczą, -— Dto wielki, piękny 
cel nasz — połączyć te poszczególne organiza- 
cye, związać i skupić około „Bekretaryału ka- 
tolickich stowarzyszeń rohotniezych', jaki 
istnicje od roku 1914 w Kakowie“. 

„Robotnik Polski“ będzie zatem organem kul- 
tutalno-oświatowym stowarzyszeń  robotni- 
czych, organicowanych u nas wedle wzorów, 


nisterstwo skarbu migi jeo przy wymia- 
rze podatku domrwo-czynszowego w wypad- 
kach zeznania na lata 1917/18 prawdziwych 
czynszów. Dla wykazania różnicy międruy oWo- 
enym czynszem rzeczywistym, 2 czynszem z lat 
poprzednich, służyć miała 4 strona formularza 
iasyi. Z uwagi jednak, że formularz ten ułoże- 
my był bardzo niejasno i niezrozumiale, wla- 
ściciele reulnetci w przekonaniu, iż administra- 
cya podatków przy wymiarze podatku i bada- 
niu fasyi ustałać hędzie daty ma 4 stronie 
przez wzywani» cdneśnrch właścicieli reaino- 
ści oraz polegając na informacyach udzielonych 
przez niektórych ralercmów w tym kierunku, 
a nadto polepająe na przepisie powołanego Te- 
skryptu, nie wypelniaj 4 strony formularza. <— 
Obecnie dochodzą do nas zażałenia ze strony 
właścicieli realności, że niektórzy referenci ad- 
ministracyi pedaików wbrew tendencyi reskry- 
ptu, w wypadkach nie wypełnienia 4 strony nie 
chcą przyznawać ulg aranestyjnych, co spowo- 
| dowałony. opodatkowau'e odrazu całej różnicy 
między czynszem dawniej zeznanym, a obes- 
enym rzeczywistym i byloby krzywdą dla wła- 
ścieieli realności, a nawe w wielu wypadkach 
mogłoby pociąghać za sovg naruszenie gospa- 
darczej egzysiencyi właścicieli domów. Towa- 
i rzystwo katol. właścicieli realności dowiedziaw- 
szy się e tem, poczyniło bezzwłocznie w míni- 
storstwie skarbu odpowiednie kroki o wydanie 
stosownego pouczenia dla administracyi p 
tików £0 do należytego z ? . 
Celem uzytkania ulg amnestyjnych wskaza- 
nem jest cbecnie bezawioczna wniesienie do 


WSM cd etempla. 
Odpowiednie formularze ulożyło prozydyum i 
Epi I wszystkich 


yob formufarzy i wniesienia 
do admifnistracyi podatków, zgłaszali się do 
biura Towarzystwa codziennig od 4—8 i pół 
popol., w. Karmelicka 1. 15 L p 
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: 
Dzisiaj wznawia scena miejska _„„Warszawian- 
kę" z pp. Sosnowskim i Drzewiecką oraz „Sę- 
dziów* Wyspiańskiego z pp. Łuszczkiewiczó- 
wo, Soleką-Grosserową, Bończa, Jednow- 
skim, Szymbsrskim i Jarnióskim w rolach głó- 
wnych. è = 
Jntro wraca Sha afisz éwicina krotochwiia 
Jordana „Myszy bez kota“, fająca naszym af- 
tystom tak wdzięczne pole do papisi 
Przygotowania do „Pana Jowialskiego", z 
którego uroczystem wznowieniem występuje 
nasza seena w piątek dn. i lniego, dobiegają 
końca, Niezwyśie starannie i w doskonalej ob- 
sadzie (p. Noskowski w roli tytułowej) wysta- 
wione arcydzieły polskiej komedyi będzie nie- 
wąfpliwie najwybiiniejszą atrakcyą tego sezo- 


plecakach, kufrach i skrzynkach... Można te- 
dy śmiało przyjąć, że sami żołnierze wywożą 
nam dziennie około 20 wagonów środków spo= 
zywezywłk: na zachód. Żołnierzom niemieckim 
wywóz jest niby wzbroniony. Mówimy „niby*, 
bo wiadomo powszechnie, eo się dzieje w istocie, 
Niemiecka „Faldpost* przewozi g etapów dzie« 
siątki tysięcy półkingramowych „listów, a 
nadto do Wrocławia jadą codzień wagony, He 
iadowame Ś-kilowemi paczkami, doszepione 
do pociągów wojskowych. JM wywóz łem i 
oidiczymy także mx dwadzieścia nasonów 
dziennie, będziemy optymistami... (Od kiiku dni 
udaje się naszym władzom wyłapywać o tu, 
to tam wagony pruskie, wiozące „amunicyę* 
lub „maszyny“ w postaci słoniny, masła, kiete 
bas i jaj galicyjskich, ale przeważna część tych 
transportów, wymyka się kontroli). 

Wywozem potajemnym trudnią się też sta- 
łe konduktorzy w pociągach osobowych isto- 
warowych, jadących do Wiednia i do Mysłoe 
wic, oraz pocztowey w wagonach pocztowy 
W Szczakowej zaś i w Oświęcimia Stnieją 208 
ganizowane bandy, liczące nieraz do dwudzie= 
stu głów, których członkowie oczywiście w pow 
rozumieniu z maszynistami i ko koe 
lejowymi wskakują do każdego pociagu towa- 
rowego w chwili, gdy ten Zwalnia chyżość w 
stosownem miejscu poza obrębem stacyi <= $ 
wyważą do Mysłowie,za każdym razem pă 
kitknnaścia cetearów konin: y 1 wędłin, przys 
wożac nam w zamian z Prus liche papierosy 
w wielkich iłościach. 


j i w eko 
W EO RSE EE 
żywności dziennie tracimy z Gałicyi drogam? 
nielegażnemi. 
lae POW gy w e 0 OE zc KA à 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, - 

20-LECIE SODALICYL Komunikują Dbam 

Dn. 2 lutego b. r. edprawi Książę Biskup 
Adam Sapieha o godz. 8 rano Mszę św. w kas 
plicy spdalicyjacj przy kościele św. Barbary! 
jako w 20 rocznicę założenia Sodalicyi Maryańa 
skiej nauczycielek krak;zaż o godz. 4 popek 
odtędzie się uroczyste zebranie w sali Tow. 
Kółek rolniczych, plac Szczepański 1. 8, na któ. 
te Wydział wszystkie P. T. Kongregacye, ja- 
Xoteż XK. katechetów, dyrektorki É ikrrekikoo I- 
rów $ukół krak. tudzieć człowkinie Sodalicyj | 
e = miejskich uprzejmie zaprasza. — 
Nabożeństwo żałobne ma emaria kongreganistki 
odprawiono zostanie dnia 1 intego b. r. o godz. 


ad. WE A sd 26 


AŚ > 


8 rano w kaplicy sodalieyjnej. p” 
© 

Zawiadomienia 1 komunikaty. PA 

- Z KOŁA ART-LITERACKIEGO UNIW. JAJ - 
"= 


GIELL, W piątek dn. 1 lutego odczytane z0« 
staną utwory ks. Józefa Drabowicza w sali ne ~ 


śmy, f. nuiwersytetu wiedeńskiego Drijakich nam dostarczyją Wielkopolska i sąsio- 
Btrzygowski bawił w dn. 21, 22 123 listopada dnie katolickie Niemcy. Poza tęm „Robotnik 


o 


z. r. w ceu szczegółowych badań nowych od-|Poiski* popierać zamierza zawodową organiza- 
kryé na Wawety. W dn. 23 listopada wygłosił cyę robotniczą, jaką jet „Palłskie Zjadnocze- 
referat w Akademii Umiejętności w Komisyi nie zawodowe chreścijać-kich robotników“ z 
"do badania kisteryi sztuki w Polsce, Komisya s'edzibą w Krakowie, któr na razie swego ot- 


„Rebotaika Polskiego" 


(wczoraj nadesłała nam następujący komunikat ganu nie posiada. 
PA odkryciach prot. Btrzygowskiego: 1 Pierwszy numer 
| Prof. Dr Józef Strzygowski z Wiednia przed- 
(stawił dotychczasowe wyniki swoich badań nad ,siereg srtyka 
morami odalerigzego ziedawno ua Wawelu |cych, ertykni isfermujący © działężności K. B 


przedstawia sią bardzo interemująco. Zawiera 
łów kwestyi rohotniczej dotycza- | STÓW. Sektya 


nu, znajdującego się pod znakiem Fredry z ra- > = 
cji tesororznego jubileuszu, 40, Cell. Novum. Początek o godz. T nięczów, > | 
W iym tygodniu w sobotę dnia 2 i w nie-]| Wstęp wolny i bezplatny. Goście mile wie * 
dzielę dnia 3 dutego popołudniu odhędą się dziani. > 
ostatoio przedstawienia „Betleem polskie" LL| Z KRAK. KOŁA TOW, NAUCZYCIELA 
Rydla. í SZKÓŁ WYŻSZYCH komunikują: Po T 
Z TEATRU PRZY UL, RAJSKIEJ komuni-| Wydziału krak, Tow. nautz. szkół wyć a 
kuja: Dzisiaj melodyjna „Laika“ Audrana z p.|odbędzie się wo czwartek dn. BL a Se | | 
Miiowską w popisewej partyi głównej. Jairo | wieczór w Semmarjuma slawistyczoś gi» 


Collegium Bovim, Qsobnyeh 


rozsyła się. p z 
sie niezwykiem powtdącnićm. Dowodem tego 
je fosmki frekwencya zwies 
sich wystawą 
nam; Urząd duszpasterski 8 p. p.łców. Od dziś dodatkowe nowe dzieja, -a 


„Bokowani» pokojowe“ R. Winawera, mające 
zapewnione trwalszę Í pontyzlniejsze powedze- 
mie od — brzeskich. W piatek „Róża Stam- 
bulu“. 
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"Beach frontu działalność artyleryi. 


| Z innych terewów nic nowego. 


cą 


DRUGA NIESPODZIANKA film, którego 
to; los przewyższy Hlynny „Cyrk Wolfsona* — 
ło arcrdzieła firmy „Cines“: „Juliusz Ce- 
zart. Wszechstronny nie do uwierzenia, zđol- 
ny bez przykłol:, pojmający. rozamuję:y i 
wisdzacy Wszystko, wayi wytworny i wY- 
kwintiiy, zucuwały nadludzko, lotny, ale nigdy 
plo tracący rozwagi... zawsze w ogromie. i 

wiadzie twórcześci nuiarkowzny 
Tafittsz Cezar. Qto granitowa postać hoskiezo 
Cezara, jego dramat, trasedya człowieka-ge- 
niusza, który sam stworzył dramat dziejowr. 
Jak potężne zwały morskie, tetzą się zdarze- 
nia w filmie przed zdamiensmi oczyma wi- 
dza. Oto młody Rzym w calym blasku potęgi i 
architektonicznago piękna. Oto tłumy senato- 
rów — oto lud, załegajscy uświęcone forum — 
tn niczwycieżona Legiony, tam grozą przejmu- 
jące hordy Wercingetoriza. Widzimy tryumialny 
pochód Cezara, uczestniczymy w tajemnych o- 
fiarach chramu Anollina, przesuwają się bja- 
łe szeregi westalek, odsłania sie wnętrze pań- 
skich ogrodów. Mziemy za Cezarom do borów 
Galii, nad Rubikon, do Macedonii, na wschód 
do Azri, do Egiptn. Wreszcie pamiętne obrady 

Sæmata w paliacu Pompejnsza Spiskowcy 
śrynne „i ty Bruiusie*, a potem zemsta luda 
i spalenie zwłek sajwiększeso z najwiekszych. 

„Uciecha“ wystawia „Juliusza Cezara“ od 
jutra, (ezwaatku). Fnstracya muzyczna specyał- 
wie gestawiona. Ceny miejsce podwyższone. 


SEMI TADOWY LIT TP 


Wiedeń, duia 90! stycznia 1918. 
Urzędowo ogłaszają dn. 29. stycznia 1918: 
Na płaskowyżu Asiago Włosi po trzydnio- 

wem przygotowaniu ertyleryi przeszli wczo- 
raj do źtakn piechoty, który doprowadził do 
ciężkich walk o Cel del Rasso i Monte di 
Val Bela. Dzięki wytrwałości w odperze 
dzielnych obreśców Oba wzgórza po walkach 
o zmiennem szczęściu, stoczonych z nieprzy- 
gacielem, bardzo co do Herby przeważają- 
cym, pozostały w naszych rękach. Nieprzy- 
fciel nie zdołał rozszerzyć miejscowych 
punktów wtargaięcia. W zachodniej stronie 


płaskowzgórza załamaty sie alaki wioski Sar 


już pod naszym ogniem obronnym. Dotyci- 
czas grzywiedzieno jako jeńców 10 oficerów 
i 350 żolaierzy, 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 30. stycznia 1918. 
Urzędowo ogłaszają dn. 29. stycznia 1918: 


Zahoda! temea wolzy: 


słę żywe lokalne walki. Fo obu siro- 
sie rano mniejsze wyprawy francuskie. Na- 
sze pozycye między drogami, prowadzącemi 
z Somme Py a Ripontem na połudaiowy 
wschód stały rano pod gwałiownem działa- 
niem apala uicprzyjacielskiego. Pod osłoną 


miotaczami ogsia na kilka punktów naszego 
frontu. Odparie ją z ciężkiemi siratami, jużto 
Gd uaszych rasicków, jużto w walee ziiizka, 
Niego jeńców zostało w -naszym ręku. Zdo- 
Byto kilka miotaczy, 

Żywa działalność lotnicza doprowadziła 
do wielu starć w powietrzu, Ustrzeliliśmy 
wczoraj 13 samolotów uieprzyjacielskich i 


Jeden balon na uwięzi. Londyn 1 Sherness. 
obrrutome skutoeznie bombami. Francuscy! 


lotnicy atakują dalej nasze fazacety. W gri- 
daia nasz lazaret w Rethel był kilka razy 
celem ich bomb, w ostatnich dniach zaś zaa- 
takowali zakłady w Labry, ua wschód od 
Couflans, : 


Włoski teren wojny: 
| Na płaskowyżu Siedznin Gmin znówit za- 
wrzałą gwałtowaa walka., Włosi zaatakowali 
jwezeraj w odcinkach na wschód od Aslzgo 
aż do Brenty rnacznemi siłami. Pod Monte 


Sisemał i ną zachód od niej załamał cię ich: 
tak przed ansizro-wezierskiemi stusowiska- | 


mi po większej części jeż w ogniu, Chwilowo 
zdołali się usadowić na Monte di Val Bella, 
lecz kontratakiem wydarto im ię wdsbycz.. 
Nasi sprzymierzeńcy w zażariych walkach 
odparli także nieprzyjaciela, szturmującego 
w obszarze Col del Rosso, tudzież międry ko- 
tlisa Frenzela a Brenta. Kilkakrotne próby 


a nieprzyjaciela, by lokalne włamania rozsze- 


tzyć przy pomocy rezerw, rozbiły się wśród 

awych sirat. Wzięte do niewoli 10 ofice- 
Fów } 350 żołnierzy. 

Jedną z naszych eskadr lotniczych rzuciła 


M NOCY z dobrym skufkiem 2166 kg. bomkł 


na Castelfranco, Zdaleka było widać wielkie 
paz | 
Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff, 


Ziazd ministrów koalicyi. 
Paryż, R. kor. Przybyli tu Lloyd Geor- 
TĒ e, Orlando; minister marynarki Altieri, lord 
- ` A 


„Srrąd telegraficzny i 
‘Tieikingforsie iiaa el przez 


tego ognia wyruszyła francuska piechota z” 


być jutro lub pojutrze. 
Rokowania w Brześciu. 


Wiedeń. Biuro korespondencyjne Ronski z 
Brześcia 29. bm.: Wczoraj popojudsiu i wie- 
czór przybyli tu: Czernin ze świią, K i bl- 
mana z kiika urzędnikami, Tallaat pasza 
ze świta i buśearski pułkowaik Ganezew. 


Przedpoindniem przybył Troki i pro-| 


sił, aby zapowiedziane na dziś posiedzenie 
komisyi politycznej odroczyć na jutro, 
gdyż musi najpierw naradzić się z innymi ro- 
syjskimi delegatami. 

d 


r 1.5 A ln = ri 
fokiagion w reath rzerkeeej awariy, 
Sziekkolm. P. kor. Zdaje się, że Hel- 
singfors znajduje się w całosci w rę- 
kach czerwonej gwardyi Obcy 
konsułlowie opuściłi miasto. Nie wiadomo, 
czy także członkowie senatu zdołali uciec. 
Gmardziści senatu zwiszezydi linię kolejową 
do Kariszimi i wysadzili w powietrze most 
kolejowy koło Kivimiemi, aby przerwać po- 
łączenie z Petersburgiem, srad czerwona 
gwardya otrzymała znaczne posiłki i wraz 
z niemi maszeruje na Helsingiers. W sabetę 
wieczorem przybyły liczne oddziały wojska 
z Peiersburga, poczem czerwona gwardya 
wystosowała do gwardyi ochronnej nitima- 
tum. Gwardya ochronna odpowiedzkda ze 
swej strony także witimatum. Ponieważ Ża- 
dna ze stron nie chciała wydać broni, roz- 
gorzała walka. Na zażalenie ministra dla 
spraw f'właudzkich w Patersburgu, odpowie- 
dział minister wojny Pokrowskij, że 
rząd rosyjski odpowiednio do swych zasad 
poczuwa Eię fo chowiązku popierania 
socyalnej rewolucyi finlnndz- 
kiego proletaryatu przeciw burżua- 
zyi. Gwardya czerwona otrzymała też pole- 
cenia w tym duchu. Senat finlandzki za- 
łożył protest przeciw ograniczaniu samo- 
dzielności F nlandyi, doręczając go wszyst- 
kim mocarstwom, lrtóre uznały Finląndyę. 


Berlin. Wedle wiadomości Pet. Ag. tel. 
pisze „Wieczempj Czas”: Coraz wyraźniej- 
szem się misje, że niema widoków szybkiego 


į pokoju. Gdyby się to sprawdze, kierowni- 


ogłeszą Świqtę 
wojnęnrzeciw niemieckiemu iin- 
peryalizmowi. 


nina | 


[7 Smolnego Tastytuta 
| 


Peiersbury. B. kor. „Riecz* donosi: Kry- 
ilenko podał do wiadomości komisarzy iu- 
dowych radistelegram, którym zarządza naj- 
spieszniejsze poczynienie kroków całem wy- 
pędzenia legionistów polskich z punktów, 
btóre ohzadzili w gubermii mohyłewskiej 0- 


j T 
i centralnego komitetu przez maksymalistów, 
"które wywołało wśród Polaków żywe wzbu- 
i rzenie. 


(EEN PI TTC TEA O 0 RAPER TEZ PONY ICT OT 


DŁ mali, „ Bit cza 
DWA KOKŁYCZAO W MUGRICZEGA, 


Beria. B. kor. Diuaro Wolfa donosi: Z POZA 
Berlina nie Goviesiono © żsduęem poważniej- 
szym ruchu strajkowym. 'Szezcpólnie z 0b- 
szaru nad Ruhr dorosza. że we wszystkich 
zakładach praca ódliywa się dalej bez prze- 
szkód. 

Berlin. B. kor. Położenia, wywomne-straj- 
kiem, nie zmienilo się do nocy. Manifestacvi, 
ani pochadów nie byie. Liczba straj- 
jkujacych ma wynosić 120.960. Policya 
zachowywnła się biernie. Czość strajkują- 
cych ma się przeztrzy dniwstrzym GIO 
odpracy, Próba naklonienia do straj ów 
robotników wielkich zakładów i (iwnwajo- 
wych była darem. 

I 


L23 m boaeż i 
900.800 strz zujęcych. 
Berlin. Liczba strajkujących dosięga już 
„800.000. 


siro 


erfin. B. kor. Strajk dziś w niektórych fa- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 30. Stycznia 1918 roku. 


zaw i co do rokowań, to strajkujący nie 
‘sis ich nie przywiża pokoju, lecz Gdwieka, 
ponieważ wzmacnia nieprzyjaciół 


ladenia strajkujących. 


. BeHin, Strajkujący rebotniey postawili — 
jak donosi „Yorwäris“ — następujące żąda- 
inia: 4) Jak najszybsze zawarcie pokoja bez 
janeksyi i kontrybucyi. 2) Dopuszcze- 
jnie przedstawicieli robotników wszy- 
stkich krajów de rokowań poko- 
jowych. 5) Uregulowanie zaopatrzenia w ży- 
|wność przez ujęcie środków żywności. 4) 
Przywrócenie prawa stowarzyszania się, ja- 
,koteż swobody prasy i zgromadzeń. 5) Znie- 


raz ogólne rozbrojenie Łegionu sjęnie zmilitarrzowania przemysłu, 6) Wy-| siedzeniu Izby post 
polskiego. Postępowanie Poiaków „Xa puszezenie natychmiast na wolność wszyst-|tylko osiągnął większość potrzebną 
być odpowiedzia na uwięzienie npolskieg0 |kjeh osób, uwięzionych z powodu strajku. |do odrzucenia wniosku pos. Sta ne ka, za- 
e 


'1) Szybkie zdemokrałrzewanie wszysikich 
„urządzeń państwowych, zaprowadzenie czie- 
| roprzymiotnikowego prawa głosowania w 
, Prusiech. 


Obrady Izby poselskiej, 


| Wiedeń. B. kor. Izba posłów wybrała pos. 
‘Seitza 25i na 257 głosów wiceprezyden- 
KC 
| Wasiosek o votum nieufności. 
Następnym punktem porządku dziennego 
był dalszy ciąg rozpraw nad odpowie- 
'dzią prezydenta ministrów na in- 
iterpelacye. Poseł Stanek przedstawił 
;wniosek: Izba nie przyjmuje do wiadomości 
ctpowiedzi prezydenta mmistrów na inter- 
pracyę p. Staneka © konfiskatę de- 
klaracyi posłów czeskich z dnia 
,6. stycznia 1948, a to z powodu, Że z zasad 
nie pothiala tlumienia obawów woli któ- 
regokotwież z narodów. Wniosek ten uzy- 
| skał poparcie. 


Odwrót rząda. 


Pr Seidler oświadczył: Wniosek p. Sta- 
neka umotywowany jest tłumieniem wypo- 


1 


Protest ten przedstawia morderstwa i okru- brykach Berlina rozszerz ył się |wviedzenia swobodnej woli narodu. Powody, 


cieństwa, jakich się dopuszcza czerwona 
Helsisyfors. B. kor. „fzwiestją” żali się, ĉe 
nie óre oddziały wojskowe rosyjskie nio u- 
znają już rząda rad i wystosowują utima- 
ta do komitetów rejonowych, grożąc ogra 
biem kas. Dziennik wzywa wojska do 742- 
chowania rozsądku i wierności dla rewolu- 


Rząd bolszewicki w Finlandyi. 
Szłykkołm. B. kor. Szwedzkie biuro tele- 


Ruch strajkowy przeniósł sie do Span da- 
wy, gzis w miejstowych fabrykach straj- 
kui okolo S300 do 400 ravatników. Li- 
erje strajkniących. podawaną na 250 do 
800.000, uwsżają deiennu' ki wieczorne 20 ion- 
dencyjnie przesadzona, Nadeszłv iż wiado- 
mości o strajkach w Essen i w Norym- 
berdze. W Gdańsku w dokach cesar- 
skich strajkuje okolo 4000 ludzi, w Kilo- 
nii strajkują robożnicy wszystkich doków, 
takie cesarskich, liczba strajkujących wy- 
nozi tam 40.000; w Hamburg u robotnicy 
dokn „Walikan“, Generaina komisya orga- 


graficzne donosi z Haparandy 28. ba: Odi mzaeyi robotniczych postanowiia na wczo- 


n oM złożyła ona senat z urzędu 
i proklamowała rząd bołszewiaki Po- 
głoska o nwięzieniu senatorów nie Jest pra- 
wdziwa. W północnej Finianiyi udało sie 
gwarlyi obywatelskiej utrzymać czerwonych 
gwardzistów w szachu. Panuje tam wzglę- 
duy spokój. W Torga pozostało tylko 30 
rosyjskich żołnierzy. 


ŻĄDANIE POMOCY SZWEDZKIEJ, 
Sztokholm. B. kor. „Affo (5 ogłasza 


ści w Hełsingforsie usunęlisenatfin- 
landzki Nowo zamianowany poseł szwe- 
dzki uciekł smecyałnym nociągiem do Tor- 
uea, skąd udzie się do Sztokholmu. Także 
marszałek kraju odjechał w specyalnej mi- 
syi do Szwecyi. Prawdopodobnie — jak 
dziennik pisze — aby wezwać pomecy Szwe- 


3 
cyi. 


PRAWOWITY RZĄD URZĘDUJE? 


Gztoktwim. B. xor. Dziś w noty Fiński po-j 


sel w Sztokholmie, radca stanu Grippenborg, 
otrzymał depeszę, według której prawowity 
rząd w Helsingforsie wciąż jeszcze urzęduje. 


Marynarze przeciw kijowskiej Radzie. 


Sztokholm. B. kor. Według nadeszłej tu 
wczoraj depeszy jskrowej, ukraińscy mary- 
narze floty iej przyłączyli się do 
komitetu socyałistycznych robotników i bol- 
szewickiej partyi robotniczej w Rosyi i wy- 
słali do sowjetów w Charkowie, Jekateryno- 
sławin i Połtawie pozdrowienie i podzięko- 
wanie z4 walke przeciw kijowskiej Radzie, 


nazywając Radę i jej generalne sełkretaryaty | 
Imarzędziami burżnazyi. Czarnomorska flota 


grozi wystąpienicz przeciw Radzie. 


BUNT PRZECIW KALEDINOWI?e 
Petersburg. B. kor. Ag. pet. 20 pułków ko- 
zackich postanowiło zbuntować się przeciw 
Kaledinowi i ująć w ręce całą władzę w ob- 
szacże dońskim. Zajęli stacye Swerewo i Ły- 

saja i uwięziji 18 organów wojskowych. 


KIJÓW © CHARKOWIE. 


SWAT- |; 1 y e 


Dittmann. Próba WAŻ RA do strajku 
służby tramwajowej w $ 
„ SiĘ, 


| V r. 


; Ę | 
derr parm ź ucyosni-,.. ; EnS e Ą 
telegram z Haparandy, że re wo 7 | lina stwierdzają, iż strajk ma naogół prze- 


? wczoraj cała południowaFialandya rajszem posiedzeniu zachować się wobec 


jest w rękw czerwonej gwardyi. r 
Tema budynki publiczne witet wykontwczy, złożony z 10 robotników.: 
jog W komiteci 


strajku nentrzłnie. Strajkiem kieruje komi- 
ie tym zasiada Tó- 
socyuiietyrznych, trzej 74- 


|wnież $ posłów 


berti Braun i trzej zastepey socyalistów 
niezawisiych: Hmase, Ledebour i 


ie nie udał 


„Rada robotnicza“. 
Viedeń. (Telefonem). Wiadomości z 


bieg spokojny. Kierownicy strajku ganow- 
niaja, iż strajkuje dotychczas 360.600 
ludzi. „Verwśrts* nie zwrócił się przeciw 
strajkującym, lecz przeciwnie pochwala 


ei: Scheidemaan, E-| 


E 
aż ka 155 przeciw 1068 gloson ollirzuco- 
| 


dla których swojego czasu dokonano konfi- 
skaty rzzolucyi z 6. bm. przedstawiłem 
jszczegółowo na posiedzeniu izby 23. bm., 
tak, że nie mam potrzeby ponownie ich przy- 
jtnczać; ale z tą objektywnością, którą za- 
| wsze starałem się zachować, uznaję bez c- 
jgródek, że opinia publiczna z chwilą, kiedy 
jrezołucyę tyk ostro krytykowalem, ma pra- 
wo do tego, by ją poznać i wytworzyć sobie 
samodzielne zdanie co do tego, czy rząd 3u- 
siryzcki ma racyę, Czy nie. Dlatego też za 
zgodą  współinteresowanych  czzmników 
(przerywania czeskie) zarządziłem, a- 
żeby obecno zniesienokoniiskatę 
tej rezolucyi. 

Pos. Seitz zanwała, ża wobec powyi- 
szego oświadzzenia prezydenta ministrów, 
niemieccy socyslni demokraci 
wBtrzymają się od głosowania. 
Próba wydania Niamców w krajach sude- 
ckich na łup Czechów (1) spotka sią z 
jak najostrzejszym -oporem i obroną Niem- 
(tów tych krajów przy pomocy, jak mowea 


iR się spodziewa, wszystkich Niemców w Au- 


styi łącznie z proletaryatem. 
Pos. Stanek w sprostowaniu stwierdza. 
że Czesi chcą Niemeom przyznać te 'same 


Ret. | prawa, których dia siebie żądzją. 


Qderucenie waiosku czeskiego. 
imiennea głosowaniu wniosek Sta- 


no. Polacy, Ukraińcy, niemieccy sotyałni 


demokraci nie brali udziału w gło- 


strajk, i pisze, że żądania rebetników musilso waniu. 


pochwalić większosć narodu niemieckiego. 
„Vorwärts“ stwierdza dalej, iż robotnicy 
najpierw za tali pracy. a poie dopiero 
cddali się w ręce kierowników strajku. Wy- 
nika z togo, 1% podobnie, jak w Wiedniu, tak 
i w Niemczech, przywódcy oficyakni socyali- 
stów dopiero w ostatniej chwiłi stanęli na 
czele ruchu, by nie znaleźć-się poza nawia- 
sem. Główni menerzy nie biorą oficyuinego 
udziału w ruchu, leez szukają zbiiżenia do 
wyznaczenej przez strajkujących „Rady ro- 
totniczej”. — 


NiEUDAŁA KONFERENCYA. 

Berlia. B. kor. Sekretarz stanu spraw we- 
wnętrznych prosił dzić przedstawicieli obu 
frakcyi sooyałno-dsmekratycznych 6 rozmo- 
wę. Mieli w niej wziąć udział także delegaci 
robotników strajkujących, ale sekretarz o- 
świadczył, że móże przyjąć tylko posłów 
socyalistycznych, a 7 przedstawicielami To- 


,bctniezymi, nie nsieżącywj do reprezentacyi 
„ludowej, nie może rokować nad sprawami 


, Szłokhołu. B. kor. Tutejsze ukraińskie |ególno-politycznemi, ponieważ tematy te 
biuro informacyjne donosi, że rząd charkow-|należą przed forum parlamentu. Dlatego zea- 


ski nie ma żadnego znaczenia, ani powagi. 


TRZY KIERUNKI. 
Sztokholm. Według „Politiken“ istnieją 


mierzoną konferencya nie odbyła Się. 


PRZESTROGI RZĄDU. 
Berlin. B. kor. „Nordd. Allg. Ztg“ donosi: 


wśród bolszewików trzy kieraaki:|W Berlinie i różnych miastach państwa ko- 
Pierwszy pragnie uzyskać od Niemców jak |rzystają robotnicy w obecnej chwili, aby 


| najlepsze warunki, gdyby zaś to sią nie uda- 


ło, zawrzeć pokój za wszelką esne., Drugi 


mzet strajk wywrzeć presyę połitycz- 
ną na rząd. Komitet strajkujących stawia 


chee utrzymąć obecne stosunki, © ile możno- | różne postulaty, między innymi tyczące się 


ści bez zawierania pokoju i sprawę przewie- 
kać w nadziei na wybuch rewolucyi w Niem- 
czech. Trzeci kierunek liczy na wprowadze- 
nie walki rewolucyjnej do Niemieę, 


kwestyi wewnętrzno-pelitycznych. O ile ich 
treścią jest nieufność w przyrzeczeniu rządu 
čo do przeprowadzenia obecnych reform we- 
wnętrznych, to postulaty te wychodzą z myl- 


Mowa ministra skarbu. 

W dalszym ciągu posiedzenia. minister 
skarbu uzasadnia jar żądania nawych kredy- 
tów, znzueczył, że potrzebno są pieniądze 
dla pokrycia wydatków, spowodowanych 
weparciami uchodźeów, dalej na dodatki 
drażyźniane dla urzędników, na utworzenie 
rezerwy na nieprzewidziane wydatki. Mini- 
ster oświadcza, że zaprowadzone od począ- 
tku wojay nowe podatki, jakoteż sto- 
jące pod obradami, dostarczą ogółem 1542 
milionów koron, zaś po powrocie normal- 
nych stosunków wynosić będą przeszło 2 
miliardy. Na opłatę procentów od do- 
tycheczasowych pożyczek wojennych 
potrzeba 1792 milionów koron. 


Absencya Koła polskiego. 


Wiedeń. (Telefonem). Przed otwarciem 
dzisiejszego posiedzenia Izby, komisya par- 
lamentarna Koła odbyła naradę, i zadecydo- 
wała, by Koto polskie przy głosowaniu nad 
wnioskiem pos. Staneka, wstrzymało się od 
udziału w głosowaniu. Mimo to jednak po 
otwarciu posiedzenia Izby, kiedy przystąpio- 
no do głosowania, grupa posłów ludowych 
pod wodzą pos. Jachowicza jdwiła się na sali 
i oświadczyła, iż będzie głosować za wnio- 
skiem czeskim. p 

Wokee tego jawnego przeciwstawienia się 
uchwale komisyi parlamentarnej, urzędujący 
wiceprezes Koła, pos. Goetz, zanim pod- 
jeto głosowanie, udał się do prezydenta Izby, 
by jeszcze raz odroczeno na krótki czas po- 
siedzenie, gdyż komisya parlamentarna Ko- 
ła chce ponownie odbyć naradę. Mimo pro- 
testów czeskich, prezydent Izby zgodził się 
na to. Po drugiej przerwie, gdy podjęto na 
nowo posiedzenie, ławy Koła polskiego były 
już puste. Obecny był na sali jedynie pos. 
Rubik, który w głosowaniu za wnioskiem 
czeskich upatrywał zaświadczenie solidar- 
ności słowiąńskiej i choć nawet pos. Brei- 
ter starał się nakłonić go do opuszczenia 


zdają sobie zapewne sprawy, że zacho”anie, 


Miliner. Na dwortu oczekiwał ich Clemen-| „ŚWIĘTA WOJNA“ BOLSZEWIKÓW? e założenia. Co się tyczy postułatów A A poseł Kubik głosował wbrew postano= 
cean. „Temps donosi, źę Bonniso ma przy-| 


wiemiu Koła, 

Z Czechami gioso 
kiku Włochów Hberstn 
|siedzenia migli bez zau erez 


Wiedeń, (Telsionem). Jutro, we wtorek, 
zbiera się w poładnie Koło poiskisgo colm 
dckonania wyboru prezesa, W kuwoarach 
mówią, że godność ta pizypadnie w udziale 
cziogkowi grupy ludanej, pes. Kędzior o- 
wi, 


„Zaniaskewany giardt z kouleczuaści”, 
Władeń. (Telefone 


3, Na dzisiejszem po- 
ej rząd z trudem 


wierającego w zasadzie votum nieufności 
dla rządu. Fakt ten najlepiej scharskteryzu» 
je niepewną syviuaeyę, jaka oddawna panuje 
w Izbie. Gdyby nie sbsencya Koia polskisqo, 
o większości dla rządu nie byłoby mowy. Dz 
Seidler w ostatniej chwili — jak siy- 
chać — pod namowa niemieckich socysinych 
demokratów zteżył deklaracyę, iź prasie da- 
je wolność ozłtoszenia uchwał praskich. Jo- 
den z dzienników wiedeńskich nazywa tę 
deklaracyg rządu „zamaskowanym 
odwrotem z konieczności". Niem- 
cy zmobiłizowaji na dzisiejsze swe posiedze- 
| nie wszystkie siły. 

Z KONISYI "PARLAMENTARNEJ KOZA, 

Wiedeń. (Telefonem), Komisya parlamen- 
tarna Koła postanowiła głosować na jutrzej< 
szem pósiedzeniu fzby 2a przedłożeniami w 
sprawie podatku wojennego i za nagłońcią 
wniosku pos: Staneka w sprawie zwolnień od 
wojska rolników. 
GOSPODARCZA ODBUDOWA KRAJU, 
Wiedeń. (Telefonem). Podczas ostatniej 

konferencyi Koła z rządem osiągnięto jedną 
znaezną pozycyę na odbudowę Galicyi. Mia- 
|Rowieje kredyt na zasiłki celem zakupna 
|zniszezonych, względnie uszkodzonych 
sprzętów domowych i gospodarczych, tu- 
dzież o©dsuieży itp. wynoszący Gotychczag 
5 milionów koron podwyższono o 8 milionów: 
koron., tak, iż łącznie wynosi 13 milionów: 
koron. : 


` 


Posiuckaria u cesarza, 

Wiedeń. B. kor. Cesarz przyjął dziś na 
posłuchania ks. Adama Czartoryskie- 
go, hr. Myciolskiego, ks. Pawel; 
K î Sezdlera. 


W sprawie poboniw duchowieństwa. 

Wiedeń. B. kor. W zbie wniósł rząd przć- 
dłożenie w swawie podwyższenia mi 
nimalnych poborów i emerytur dusz 
pasterzy katolickich, jakoteż ka- 
noników przy katedrach metropolitalnych 
kapitułach katedralnych kościołów katoli 
ckieh, tudzież grecko-oryentalnych duszpaz, 
sterzy dalmatyiakich. 


Anarchia na Syberył. 
Sztokkośm. B. kor. „Nowaja Żyźń” donos 
|z Samary, że koło Irkucka toczą się walki. 
Linia kolejowa między Irkuckiem a Tom- 
skiem przerwana. Tłum niszczy sklepy I mie- 
szkania, Bolszewicki pułk zesjał rozbrojony: 
przez kozaków. 


| 


NABESŁANE. 


| daž wyszoadi z druku 


atu 


z r. 1584. 


STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO 
AUTORA „UPADKU EUROPY“. 
Cona K. Za 


Do na we wszystkich kzi iach iw Adm- 
nk zwa Naredu* Kraków, Krzyża 11, któ. 
ra wysyła książki za zalirzką pocztową lub po 

nadosłaniu nalłeżytaści. 2487 


Przesyłka zwykła 10 e, przesyłka golecona 35 hu 


W 100 recznicę powstania Filomatów 
wyszeGł $ 1574 


Biblieteki Filomaekiej Zaszyt 
iulie.eki rilomackiej Zeszyt I. 
Dr Lowicki Józef: Z tajemnic filomackich . 120 
inne prace tegog autora: 
Bibliografia druków odnoszących się 
do Komisyi iZdukacyi Narodowej . 8-4 
Noweszkoły w Anglii, Francyi, Niem- 
czech, Szwajcaryi . . « « e . . 230 
Geografia za czasów. Komisyi Naro- 
dowej s sse » « 9 4 2 + . 1 2 108 
Praktyczne naućzanie geogr. w szko- 
łach angielskich . e . . » . . Fl 
Prace abstynenckie w Anglii. . . —5% 
Do nabycia wo wszystkich księgarniach 


Na składzie głównym posiada: 


amma 


składnica Ketatalcy Polskie, Tow. Raacz. SL R. 


Kraków, Franciszkańska 1. 
Wybór nowel ludowych: 


Edmund Zechenter: „Walkowe kochania] 
Gebethner I Sp. Kraków 1917, Cena 8 kor. 

Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy“, Z przed 
mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner i Sg 
Kraków 1909. Ceną 1 K 50 bal: 


- a 


Jia 


Bir &. 


Dokąd pójść? 


*% TEATR MIEJSKI , 


CJ. JUL. SŁOWACKIEGO 


We środę 30 stycznia b. r. 


WARSZAWANKA 
pieśń z r. 1031 SŁ Wyspiańskiego. 


a0SOBY: 
Jarrtsski St, Jednowski Maryan, Noskowski Z. 
Rdzawiez K., Szymborski W., Sosnowski Józef 
cy Żarski Władysław. 
przewiecka J., Kamińeka M., Kosmowska Ada. 


SĘEĘBZIOWIE 
wsgedya w 2 obrazach SŁ Wyspiańskiego. 
sladecki Z, Bończa Leon, Jarnióski Stan. 
AE o wiki "Maryan, Szymborski Wacław. 
kuszczkiewiczówna Róża, Pancewiczowa Leoka- 
dya, Solska-Grosserowa Irena. 
Reżyser: Vargan Jednowski. 


Początek o zadzin'o 7. 


Reasrtuar teatru im. J.SZswaekisge. 


Czwartek: „Myszy bez kota“. 
Piątek: „Pan Jowiałski*. 


BETRUS "ROT 


TEATR LUDOWY 
ULICA RAJSKA NUMER 12. 


We środę 30 stycznia b. r. 


LALKA 


Bęorstka w 3 akt z proiegiom E. Aućran'e. 


OSOBY: °? , 
Gajewska Kazimiera, Wiiowzka Helena, Zimajer 
Adolfina, 


Boinarowski Wiktor, Kalinowski Evganiusz, Ka- 
sasiński Edmund, Lelewicz Andrzej, Miler Hen- 
ryk, Minowicz Edmund. 


Poczętsk a gedzinie 71/, wisczarom. 


Reporiuzr tsatru ludswege. 


Czwartek: „Rity Szcheto". 
Piątek: „Róża Stambułu“. 


P a a e aa A a a a 


PSSA, TEATR ŚWIETLNY 
WS UCIECHA| 


UL. LISTOPADA 16. 


=" 


Program do 31 stycznia b. r $ 
© tj 


mi W manii 


dramat zrymiinalno-detektywiczny 3 
w 5 aktach. W rolt naczelnej $ 
HARRY RIEL. 


Ponadto inne obrazy. 


KINO ZACH | 


ZACHĘTA 


RYNEK GŁ PAŁAG SPISKI. 


Ochrana warszawska 
i jej tajemnic 


senzacyjny dramat w 6 2: tach, pro- 
longowany wskutek olbrzymiego 
powodzenia na następny tydzień. 


Poze"q Rata tegencyina. 


1 mm WAWA TTO WZIAC 


| PROMIEŃ Pośrzie 6. 


E WOLA © a OEE E 


PANIKA 


nzacyjny dramat kryminalny w 8 
in i Waldemarem Psylandrem. 


Ponadto inne obrazy. 


Patząłek przedstawień w du powszednie € godz 5, 
w nbedniałę a gait 3, - Grah pepan s ba 


KINO-WANDA 
UL. SW. GERTRUDY RR. $. 
Od 28 de 31 stycznia b. r. 


Cudowna malpa 


komedya w 4 aktach 


WALKA 


film operowy w 3 aktach. 


23430R309200A30170059903000006466 


ERZ TTTS I EEEE CHG 


8 1$660006 © 6 0530908810 


pr for kinie 


KINO LUBICZ 


UL LUBIEŻ L. 15, skok Uwerza kałojow. 

Od 29do 81 stycznia b. r. 

Gdy umarli mówią 

inan tort. W Swej wi Marya Carmi. 

Ponadto wesoła komecya 
i tygodnik wojenny. 


Poczętsk arzedstowiań s gaz. 5. pezel. 
O n aa aT A Daaa ati aa aan a a 


ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od piątku 25 de poniedziałku 28-go 


ZEMSTA OSZUKAREGO 


wspaniały wielki dram t w 5 aktach, 
oprócz tego Komedya i zdjęcie z natury, . 


= 


P 


OPIEKA. 
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RSA ZTUKA 


i Od piątku 25-go do środy 30-go stycznia 1018. 
Riezlyclkiana syłuacya detekiywa? 


| STUART WEBBS W WIĘZIENIU 


A Senzacyjny dramat detektywiczny w 4 akiach. 
| W naczelnej roli słynny START WEBBŻ. 


; Ponadto KOBIEDYA. 
Paczątek o godz. 5. (Niedziela e g. 37). E 
VT KRZBFON ZOSIA AOTEOOKINE CZ TEREI ESEETO ZI 


~r 


PODRĘCZNIKI 


do maski 


ezykow GDCYCH. 


I. $. W. Piyar. Praktyezna mełoda języka an- 
giełskiego zapomocą Jub bez pomocy nau- 
czyciela, ze wskazaniem właściwej wy- 
mowy i specyalnemi tablicami, Grama- 
tyka. Cwiczenia. Rozmówki, Koron 4—, 
w oprawie Kor. 5*—, 

L. Wagner. Praktyczna metoda języka 

francuskiego z pomocą lub bez pomocy 

nauczyciela ze wskazaniem właściwej 
wymowy. Gramatyka. Czasowniki niere- 
qularne. Wypisy. Dyalogi. Wzory kore- 
apondencyi. Zbiór zwrotów specyficznie 

francuskich ze słowniczkiem. Cena K,4'—, 

w oprawie K. $—. Klucz i słownik do 

ńrakt. metody języka franc. E. 1:50. 

lunato Gianini i Carla Moscheni. Prakty- 

czna metoda języka włoskiego do nau 

z pomocą lub'bez pomocy nauczyciela. 

Gramatyka. Uwiczenia. Rozmówki. Sło- 

wnik. W oprawie K. 6-—, Klucz i słownik 

do praktycznej metody języka włoskiego 

w oprawie K. 2'50. 

'*. Franciszek Alojzy Hora. Praktyczna metoda 

e. czeskisgo do nauki z pomocą lub 
ez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Cwiczenia. Rozmówki. W oprawie K, £—. 
> Czesław Łukaszkiewicz. Zwięzła metoda języka 
węglerskiaga dla samouków. Gramatyka, 
Cwiczenia z przekładami. Rozmówki. — 

W oprawie K. 349. 

1. Dr. Hilarjon Święcicki. Praktyczna metoda ję- 
zyka rosyjskiego do nauki z pomocą lub 
hez pomocy nauczyciela. Gramatyka' 
Ćwiczenia. Wypisy. W oprawie K. 660. 

Szymon Mordawski. Ber Deutsche in Peian. Ein- 
fache Methode zum Erlernen der polni- 
schen Sprache. Gramatik. Gesprache. Le- 
seńbung. Kron. 2-. 

. Mitkai Brandstdtter. Praktyczna metoda je- 
zyka niemieckiege do nauki z pomocą lub 
hez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Rozmówki, Słownik. K. 5—, 
w oprawie K. 6'50. 


Wydawnictwo KSIĘGARNI POLSK 
Bernarda Połonieckiego 

wa Lwowie, 2605 

EEE" _De nabyelia w każdej księgarni. TEE 

Krój i szycie 

Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda pra- 


ktyczna pani, może w krótkim czasie wyuczyć ai 
kroju i szycia sukien damskich I dziecinnych 


W mtkoie kroja | szycia „Józefina el. Haga (1. 


Kurs zacznie się 4-go lutego 1918. Tamże wszelkie 
łormy, podług wziętej miary. 


! DYREKTOR DÓBR 


w średnim wieku, kawaier, wolny od wojska; z po- 
wodu zmiany właściciela majątku, szuka posady 


omamassa 
r) 


r- 


239 


odpowiedniej na ordynarye w większym majątku cd 
kwietnia lub lipca. Wykształcenie wszechstronne, teo- 
retyczne i wieloletnia praktyka. Polecenia kardzo dobra 
ad ocabistości znanych w kraju. Refiektuje na miejsce 
odpowiednie w Galicyi środkowej, zachodniej lub 
w Królestwie "olskiem. Zgłoszenia przyjmuj8 z grzeczno- 
ści WPan Mańkowaki Władysław, Przemyśl, ul. Smolki 22. 


KANTORZYSTA 


(może być I kzntarzystka) 
biegły w rachunkach i książkowości, 
obeznany z pracami kantorowemi, wła- 
dający językiem niemieckim, samo- 
-dzielny korespondent polski, znajdzie 
stałą posadą. Zgłoszenia do Admi- 
nistracyi pod „Fiandel* 238 


NKURS 


= 


i 
—— 


KOR 


Przy Zakładzie dla głuchoniemych we 
Lwowie jest do obsadzenia posada 


kierownika ogoi zakład 


Z posadą tą złączone są następujące pobory: 
79) roczna płaca 2400 K., ze 
8) za kierownictwo 600 K., 
8) prawo do 5-clu dodatków pięcioletnich, 
4) mieszkanie opał i światło. 
Warunki wymagane od kandydata są następujące: 
Kwalifikacya na nauczyciela dla szkół ludowych. 
2) Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, pos'adający 
kwajlifikacyę dla szłół dla głuchoniemych, oriz 
patent dia szkół, wydziałowych. 24 
3) Nieprzekroczony 40 ty rok życia. 
Kandydat, który się nie wykaże znajomością metody 
nauczania w szkole głuchoniemych, winien z nią się do- 
kładzie zapoznać i po roku złożyć przepisany egzamin. 
Termin wnoszenia podań do 15. lutego 1918 r. 


LEŚNIK 


w kicrowzniu lasów, kińtur, wyrebi, ma- 
teyció w, Fedowli, cegizia, zaprzesięgły ocenicie: dóbr, 
lasów i zauł-<dów przemysłowych — rayim pos 
Bağa sd marl. — Zgłoszenie w Adminiytracyi 

pod „Lešnik“. 157 


watt on 


"GŁOS NARODU* s tnia 30 Syorala 100 Rine | | c. 


Kasa oszczędności i kredytu | "m | l 
Radi Wasia mamas w Kami p (AA E Sfužaea | 


Stowarzyszenie zarejestr. s ograniczoną poręką  |wyłączne prawo zakupu I sprzedaży nasion! | hd Raj „3 
zaprasza swoich P. T. Członków na  |buraków | marchw! pastawnej na całą Ziemię iepszą, stat SZą, Zlidjątą Sig 


z Kielecka. » 
Łaskawe oferty prosimy przesyłać pod adresem: " ia kuchni || 
> Z powiatu miechowskiego B. Ea o. p. Ko- | przyjmie się cwentualnie zaraz, na wieś, 
1 . Dobrzański, 


> 


3 = emyrzów; z powiatu pińczowskiego do dworu. — Zgłos i ZY ie H. 

które odbędzie się Budziszowce, o. p. Skalbmierz; z innych powiatów: zatoka nr riue 

B. Kleszczyński, Kocmyrzów lub Dział Handlowy Twa 
Roln. Kielce dla A. Dobrzański i Ska. 


z następującym porządkiem: dziennym: 


1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgro- 


w czwarłoś dnia 7 lutego 1918, o godz. 6 wieczór, 
w sali starej Ochronki w dz, XII., ul. Kościuszki 57 


m 


FRZ ZI 


2355 i Em 


Borkówna w Gierałtowicach, p. Zator. 
207 


Zarząd dóbr Okocim 


Swe 


madzenia. 5 d CHG 
! 2) Sprawozdanie Dyręxcyi z czynności i rachunków ukue 2 
i 3) KAM Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na A liszaje SWIA PZ <A AB Ś E FA 
udzielenie absolutoryum Dyrekcyi. | ARE ży WWE ! A „Gi E 5 a Kiya 
4) Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czyste- |E] Usuwa bardzo szybko óryginalna RE » D wm RBP BE U 
go zysku. A „Erunatma maść” Pra Flesch'a, K|rutynowanego z dłuższą praktyką, z wy- 


b) Zatwierdzenie budżetu na rok 1918. 
6) Wnioski I interpelącye Członków. ki 
Rachunki i inwentarze kasowe przeglądać można w lo- | 


Hi | kształceniem średniem lub niższem, eweut, 

„| Aejunkta gosp. z wyższem wykształce- | 
niem. Podania z odpisami świadectw, nic- | 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi - 


i Bezwenna i nie brudzi. 
Słoik na próbę 2 K. 30 k. wielki 


słoik 4 K, porcya familijna 11 K. 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 


EJ | 


& 
242 
L 


mlesięczaik bogate illuatrewany, poświęcony wszyst- | Ę 
kim gałęziom wiedzy. Wyckodzi 15-go każdego mia. | 
siąca. — W roXu 1018 rezneczynaray druki 


kalu Kasy w dniach pracy od 10 do 12 godziny. 
EG Żaącaj wszędzie I prenumeruj '$03 
„iłustrowznzi Encykiopzdyi Podrecznej''; 


madw, dostawcy; Kruków: apteka „pod Białym 
Orłem”, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
e. k. apteka obwodowa M. Śchwarza; lars- 
aw: apteka „pod Czarsym Orłem" Józefa 


E 
Rohma; Tarnów: apteka opwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drehobysz: apteka „pod Opatrzmo- 
żcią* G. F. Tobiaszka; Ksiomyja : apteka ob- 
wodowa Dra Stefana Stinzła; Wewy Szcz: 
aptska Marcina Gorzsckiego; Rzaszów: e. k. 


księgarnia $. A. Krzyżanswskiegow miejscu 


poszukuje 


tutynowanego 


numersizrów, Prenumerata roczna &9 K., pół- i a > 
reczua ŽO KM. Redakcya I Adrminiztracya: Dąbrowa * ma Sozodowa tl. SABRE z Fi i 
Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polsko. 170 | SZERZENIA EER; | 


zko promig bezplatna dia naszych pras 

1) Aeministrziora. Wymagania: W sile 

wieku i zdrowia, ukończone studya rol- 

nicze wyższe (ewent. rolnicze i lasowe), 

z odbytą dobrą praktyką w znanych go- 

spodarstwach, energicznego, przedsię- 

biorczego, ebeznanego tak z rolnictwem, 
jak i jego przemysiem, oraz budowni- 

ctwem wiejskiem. 208 

2) Ekcnoma. Wymagania: zdrowy, ener- 

giczny, pilny, niższa szkoła rolnicza, do- 

bre polecenia znanych gospodarstw. 

3) Montera do pługa motor. „Stock“, z pe- 

wnemi poleceniami co do zdolności 

i pilności w pracy, zdrów (ewentualnie 

inwalida dobrego zdrowia). 

4) Giaictwych silnych i zdrowych (ewen- 
tuainie inwalidów silnego zdrowia) ob- 
znajomionych ze służbą leśną, piśmien- 
nych, z dobremi poleceniami. 

| Tyłoszedia, na które nie Bedę reflestował, zostaną boz cdpowiadzi, 
Żórawno, 80/1. 1918, poczta w miejscu, stacya ko- 

le} Zórawno-Nowosielce. B. Skrzyński. 
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NAKŁADEK KSIĘGARNI b Sj A CAE s pnej cenie. 
E OVID 28 ; Em wne : SERRA kl św. M ze 
S. A. KRZYŻANOWSKIEJO |0EEEERONTETRORWETOŻNEFE OFE są KANE 
so moi VNDYKAT ROLNICZY | maszyny 
- we Lwowie, ui. Słowackiego è igpnia. 
s ğ SLON ECZEU e poleca swój bogato ATE roni Pi arzeędzi Boa a el 


DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 
Zoil Rogeszówny I Józefy Reqesz-Piańkow skie 


fliustrowała Zofia Lubańska-Śtrzjefństa, |. 
Spis rzeczy: 

Ałak indora | 

Burek-gospodarz i 


Co to jest bajka? 
Dwie kurki 


POEZYA 


r. 


Mądra Dyantza 
i Nad morzem 

t Orka 

Ewunia i kotek Pracowite pszczółki 
Foksteryczki w opałach | Raniany żóraw 
Słoneczny iot 
Tułacze 

Ułan 


5 
Gorące serduszko 
Haft babuni 
Indyczka 

Jak Marysia usypiała | Wigilia 
i [miasiączek | Zwiastun 
Kochane słoneczko Żołnierzom polskim 
atem dł 


$ 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 


a e a S EA 
WAPE? 


cNi 
"KOSIARKI 


jawycat perwszujzędny pa niskich cenach, polaca 
Wojenna 


(eniraia Handlowa 


| 


Oddział dla maszyn rolniczych 
Kraków, ulica Sawkewska Nr. 4. 


P. T. Rolnicy uzyskać mogą 33% — 66% RM 
subwencyi rządowej, 2848 sai BepGIECH : 
ESTTYZENOZY EA Rzeszów koszary kaw. Głęboka . 1 lutego +» 
© | jarosław (Annakasernę) . . . Ją 8, 
WOLNE POSADY j Czerlany «koło. Gródka”: 72.02.45 "wf x 
ra a Bi Maksymowice koło Sambora . . 6 , r 
e ŞS KA A ży € ba | Sądowa-Wiszaia . . . a. 72850; 
3 tu 2; -Y końskich Ssizcyach zużyłxowych: 
Przemyśl ($chwarz'sche-Kaserne) . 8  , 5 i 
dla kandydatów z ukończoną szkołą lasową. Do go-|ĘJ x A. u, k. Inspizierender der Piexdeer; is zumng 


dania dołączyć należy życiorys, odpisy świadectw, 


wskazać osobistości na których polecenie zgłaszający 


powołać się może z podaniem adresów. 


rewirPowych 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd lasów X. SPR 
289 


Krasiczynie koło Przemyśla. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Naroda” Sp. 2 Ozr. op. — Ksdfktor odpowiewiklmy | naczelny Koman Wcyczyśski == Biikarnia „Gł 


bd 


Łabędzie w Łazienkach 


Kierownika. sklepu | 
Posada zaraz do ebiacia. 


Refiektanci zechcą podać swe curicuium 
i warunki. 205 


POTRZEBNA 


Inteligentna osoba 


do zarządu domu i gospodarstwa kobie- 
cego w większym dwozze na wsi w Kró- 
lestwie Polskiem. Wymagane doświadcze- 
nie dla kierowania liczną służbą. 
ęerodzenie wędług umowy 4 kwalifikacyi. Po- 
frzebna tamże praczka z dozkonałeni prasowaniem 
i umiejętna pokojówka. Odpis świadectw i życia- 
rys przesłać pod adresem: Aeiministrocya Cóbr 
Grakfu, peczta Busz Mróliestwe Pol. Odpisy 
świadectw nio zwraca się. Oferty BE py 


relmiczych, przy nabyciu których 
233 pre. subwamzył I kracdył 


nasiona komłczym I 


Dostarcza Rawezy, Nasiona I smary. 


przy kościąle (6000 duzz) 
w Zaleszanach p. Zbydałów 
jest do objęcia prowizory= 
cznie z pełnym dochodem. 
Porozumienie listowie — 
Wymagane świadectwa po- 

lecające. 240 


POWECZIK 


bardzo silay, lekki, kryty 
skórą, na, 1 luh 2 konie, 
soecyalny na złe i górzy- 
sie drogi, mało używany, 
tanio do nabycia, Wielo- 
pole 16, I. p., na brawo, 

między 2 a 3, 247 


I] DIRA 
BRLSUGWA 
oryginalnych fote- 
gralii wojennych 
przeszło 200 sztuk 
do sprzedania 
za 1060 koron. 


(nbowirskiego45, 13.021090, 
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rożna uzyskać 
FZĄCOTYY: 
kupuje 


Większa Instyucya handlowa-rolnicza 


urzędująca obecnie w Krakowie, któ 
czasie przeniesie swoje biura 
poszukuje 


huchałiera-hil2 


ra w najbliższym 
do Lwowa 


ciętu 


f} 


SIDISE 


| 


MĄLKIKA koioranga 


| 
f 


Reilektuje się tylko ma pierwszorzędną siłę. Oferty | 


z odpisami świadectw, które nie będą 
należy pod „N 


. 
- 


Narodu“. 


o 


© 


Licytacya © 


ur NAST YZZ AORGBY a 


ł= 


zwrócone wnosić 


Ż. 599“ do Administrącyć „Głosu 


£13 


Poszukuje da dóbr Zara; taa KOZACY ke e ca 


© powierzchni 200 do 590 
morgów roli, z inventa 
rzeia lub bez — pe 
rolnik.*Zgioszenia pisem: 

Z opisem majątku i zabus 
dowań, oraz podaniem va- 
runków dzierżawy 
muje adwokat Dr 
Szado w Krakożie 


H 


rzyniecza 7. 


Trafike 


poddzierżawię w Krakoi im 
na dogednych waruixaciw 
Zgłoszenia do Admin ira- 
cyi „Głosu Narodu“ piid 
s Trafika 24“. 219 
z T 
4P 
Er ! 


Hanęzynj: 
gry na fortepianie, z ukoit: 


Say j EFE. 
czonem KonserwaioryBń 
uczennica prof. Lalewicza, 
udziela lekeyi po przvstoš 


a. 


dobrym Stanie są de 
bycia w Księgarni i 
źolickiej Dr 17920 
sigo w Kruko 
1 Fioryańska 1. - 
2764-5 € 
BSG se D = 
ga L. . 
Staruszk M 
córką olicsra wojsk gte 
skich z reku 1221, MIE 
zdolna de przcy z powag 
starości i złamagia ręki, | 
uprasza © łeokawe WSzafni 


cie. Datkl przyjmuje Admif 
nmistrącya „Głosu Narodu“ 


Starsza 


d 1. e 4, 
chera Kobietą 
pozbawiawa wazęlkich 
środków du życia, uprasza 
o łaskawe Waga Datti 
przytmwję Admiaistracya 
„Głosu Naredu* dia J. A, 


si OS | 


gdbęcdą siss 


Konie zdolne do robót polnych i- leśnych są do nabycia 
w drodze licytacyjnej. Kupujący (handlarze koni i pośrednicy 
takowyca są wykluczeni) muszą być zaopatrzeni w legitymacye 
wydaue przez starostwa (komendy rejonowe). 

1 
$ 
i 


áes Miliärkommandos Przemyśł 
iróhlich, Obersiieutnant, 

b X OEIT SE EAA TREZETA ZOZ ATZ OAZIE TNO, era, 

zeza: 


wu Naiudn* w Krażunia phi zapatea lomana Ferka, 


| 


m 


E 


